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Sprawny transport
przyspiesza rozwój gospodarki

| Krajowa narada w Urzędzie Rady Ministrów

Z udziałem I sekretarza KC PZPR — Edwarda Gierka 
odbyła się 17 bm. w Urzędzie Rady Ministrów w Warsza­
wie krajowa narada aktywu partyjno-gospodarczego tran­
sportu i komunikacji oraz resortów i przedsiębiorstw — 
głównych użytkowników transportu, a także przedstawicieli 
przedsiębiorstw i instytucji pracujących na jego potrzeby.

dyskusji wygłosił minister ko
munikacji Tadeusz Bejm.

WYSTĄPIENIE 
MINISTRA KOMUNIKACJI

Naradzie, w której uczestni 
czyło ponad 400 osób, przewód 
niczyi członek Biura Politycz 
nego KC PZPR prezes Rady 
Ministrów Piotr Jaroszewicz.

Przybyli członkowie Biura
Politycznego Sekretariatu
KC PZPR: Edward Babiuch, 
Józef Kępa. Władysław Kru­
czek, Jan Szydlak, Kazimierz 
Barcikowski, Jerzy Łukasze­
wicz, Tadeusz Wrzaszczyk, 
Alojzy Karkoszka, Józef Bin­
kowski, wicepremierzy, mini­
strowie resortów gospodar­
czych.

Narada zamknęła cykl tego

rodzaju goąpo-darskich debat 
na temat najważniejszych, 
określonych przez V Plenum 
KC PZPR problemów rozwo­
ju naszej gospodarki. Należy 
do nich właśnie transport 
Uczestnicy czwartkowych 
obrad skoncentrowali uwagę

Wysoka ranga nadana pro­
blemom transportu przez VII 
Zjazd partii — podkreślił mi-

Skrót przemówienia E 
Gierka na krajowej nara­
dzie aktywu partyjno-gos

przede wszystkim
jakich dokonać

na tym, 
najbardziej

podarczego transportu i ko 
munikacji — zamieszcza-
my na str. 2.

skutecznych usprawnień orga 
nizacyjnych, technicznych i in 
westycyjnych, aby transport 
nadążał za potrzebami szybko 
rozwijającej się gospodarki.

Referat wprowadzający do

Zadania kaliskiej wsi 
w produkcji rolnej

Wczoraj odbyła się w Kaliszu wojewódzka narada soł­
tysów. W toku obrad, którym przewodniczył I sekretarz KW 
PZPR Jerzy Kusiak omówiono najważniejsze problemy ka­
liskiego rolnictwa w kontekście postanowień VI Plenum KC
rzpR.
W referacie wprowadzają­

cym do dyskusji wojewoda ka 
liski Zbigniew Chodyla omó­
wił wyniki gospodarcze rolnic 
twa w Kaliskiem w ostatnich 
dwóch latach oraz perspekty­
wy dalszego rozwoju produk­
cji rolnej.

Mimo pewnych zahamowań 
i trudności, głównie w gospo­
darce paszowej i hodowli, wo­
jewództwo kaliskie w niektó­
rych dziedzinach produkcji 
rolnej utrzymało się w' czołów 
ce krajowej. W skupie trzody 
chlewnej znalazło się na 3 
miejscu w kraju, żywca rzeź­
nego na 6, w skupie ziemnia­
ków na 11, a 4 podstawowych 
zbóż na 15. Ogólnie w prod.uk 
cji towarowej zapewniło to ka 
liskiemu rolnictwu 7 miejsce 
wśród wszystkich województw.

Biła zapewnienia warunków

wzrostu hodowli podjęto w 
Kaliskiem szereg przedsięwzięć 
mających zapewnić m. in.
odpowiednie
Zmierza 
odbudowy

się
zasoby paszy.

również do
pogłowia trzody

chlewnej w gospodarstwach 
chłopo-robotniczych i rozwi­
jania tuczu przyzakłado-
wego w większych
biorstwach. 
planowano 
trzody o 
bydła o 2,6

Na rok 
wzrost 

około 9
procenta-

przedsię- 
bieżący za 

pogłowia 
procent i

Pilskie SKR-y 
w realizacji uchwał 

VI Plenum KC PZPR

W dyskusji, w której głos 
zabrało 15 sołtysów podkreśla 
no doniosłe znaczenie służby 
rolnej, konieczność podnosze­
nia kwalifikacji, poprawę gos­
podarki paszowej poprzez two 
rżenie zapasów własnych.

Podjęto uchwałę, w której 
sołtysi'reprezentujący wieś ka 
liską zapewniają kierownictwo 
partii i rządu oraz osobiście I 
sekretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka o tym, że będą się sta 
rali przodować w realizowaniu 
programu i postanowień VI 
Plenum KC partii, (par)

nister — znalazła wyraz w rzą 
dowym programie komplekso 
wego rozwoju tej gałęzi gos­
podarki na lata 1976—-82, ak­
ceptowanym. w styczniu 1976 r. 
przez Biuro Polityczne KC 
PZPR. W pierwszym roku rea 
lizacji tego programu utrzy­
mane zostało osiągnięte w po- . 
przednim 5-leciu wysokie tern 
po rozwoju i modermzacji 
transportu. Na szczególne pod 
kreślenie zasługują rytmicz­
ne i terminowe dostawy no­
wego taboru.

Analizując na tym tle wy­
konanie zadań przewozowych 
w 1976 r. minister podkreślił, 
że niepokoi sytuacja w tran­
sporcie kolej owym który nie 
wykonał planu, przewożąc za 
ledwie o około 2 min ton to­
warów więcej niż w poprzed­
nim roku. Przyczyny tych 
trudności tkwią nie tylko w 
dawnym, wieloletnim niedo­
inwestowaniu kolei. Są one 
znacznie bardziej złożone, a 
wynikają m. in. z pogorszenia 
dyscypliny ładunkowej wśród 
klientów PKP oraz z niedosko 
nałego funkcjonowania ,samej 
kolei i kierowania jej pracą.

Z oceny doświadczeń, osiąg 
nieć i niepowodzeń ubiegłego 
roku, we wszystkich działach 
resortu komunikacji wyciąg­
nięto wielokierunkowe wnio­
ski. Np. plan inwestycyjny ko 
lei zmodyfikowano pod kątem 
ściślejszej i bardziej zdyscypli

Dokończenie na str. 2

Współpraca 
naukowców z krajów 

socjalistycznych
W czwartek na Kremlu se­

kretarz generalny KC KPZR 
Leonid Breżniew spotkał się 
z kierownictwem akademii 
nauk krajów socjalistycznych.

Prz e w odn i c z ąc y Akadem i i 
Nauk ZSRR prof. Anatolij 
Aleksandrów poinformował 
Leonida Breżniewa o przebie 
gu pierwszej narady prze­
wodniczących akademii nauk 
krajów socjalistycznych w 
Moskwie i o głównych kierun 
kach współpracy uczonych 
wspólnoty socjalistycznej.

Przemawiając do uczonych 
Leonid Breżniew oświadczył, 
że kierownictwo KPZR wyso 
ko ceni owocną współpracę 
między uczonymi radzieckimi 
i uczonymi innych krajów so 
cjadis tycznych. Najważniejszą 
rzeczą jest, toy ta współpraca 
była jak najściślejsza- i jak naj 
szersza, by pozwoliła wykorzy 
śtywać ogromne możliwości re 
w ol uc j i nauk o w o -1 e c h n i c z n e j 
w interesach budownictwa- so 
ejaiizmu i komunizmu — o- 
świadczył radziecki przywód­
ca. Wyraził też przekonanie, 
że decyzje powzięte w trakcie 
narady a dotyczące dalszego 
rozwoju współpracy dadzą 
efekty zarówno naukowe jak 
i gospodarcze. (PAP)

Rewizja podręczników w RFN
Apel H. Schmidta
Kanclerz RFN, Helmut 

Schmidt, podczas kolejnego 
spotkania z premierami posz­
czególnych krajów zachodnio- 
niemieckich zwrócił się do nich 
z apelem o większe zaintereso 
wanie sprawą rewizji podręcz 
ników szkolnych. Kanclerz 
przypomniał ustalenia podjęte 
przez wspólne komisje eksper­
tów Polski i RFN, wskazując 
z naciskiem na konieczność 
kontynuowania zapoczątkowa­
nego procesu. W bońskich ko­
łach rządowych zapewnia się, 
że kanclerz zwrócił się do pre 
mierów poszczególnych kra­
jów z prośbą o osobiste zaan­
gażowanie się w tej sprawie i 
włączenie tematu podręczni­
ków do katalogu spraw, pil­
nych, wymagających załatwie­
nia, a wiec realizacji uzgod­
nień. (PAP)

Stacja Warszawa Gdańska — Towarowa przystosowana jest do 
przeładunku dużej ilości towarów masowych. Specjalna estakada 
ułatwia m. in. przemieszczanie piasku i innych materiałów budo­

wlanych. Na zdjęciu: przeładunek konstrukcji stalowych.
Fot. — CAF

H. Jabłoński przyjął W. Kulikowa

Marszałek Związku Radzieckiego
z wizytą w Polsce

17 bm. przybył do Polski z kilkudniową, oficjalną wizytą 
naczelny dowódca Zjednoczonych Sił Zbrojnych państw —
stron Układu Warszawskiego, 
kiego — Wiktor Kulikow.
Na warszawskim lotnisku 

udekorowanym flagami państw 
— stron Układu Warszaw­
skiego gościa witali członko­
wie Biura Politycznego KC 
PZPR: minister obrony naro­
dowej gen. armii Wojciech 
Jaruzelski i sekretarz KC Sta 
nisław Kania.

W powitaniu uczestniczyli 
członkowie kierownictwa MON 
i MSZ, generałicja oraz wyż­
si oficerowie WP.

Obecny był ambasador 
ZSRR w Polsce Stanisław Pi­
lotowe z.

Marszalka W. Kulikowa wi­
tali również: przedstawiciel 
naczelnego dowócy Zjednoczo 
nych Sił Zbrojnych państw — 
stron Układu Warszawskiego 
gen. armii Afanasij Szczegłcw 
i dowódca północnej grupy 
wojsk Armii Radzieckiej gen. 
płk Oleg Kuliszew.

Po odegraniu przez orkiestrę 
reprezentacyjną marsza gene­
ralskiego marszałek W. Kuli­
kow odebrał raport dowódcy 
Kompanii Honorowej WP i

Marszałek Związku Radziec-

Przewodniczacy Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński
przyjął 17 bm. naczelnego do 
wódcę Sił Zbrojnych państw 
— stron Układu Warszaw­
skiego, Marszałek Związku Ra 
dzieckiego — Wiktora Kuliko­
wa.

W spotkaniu uczestniczył 
minister obrony narodowej, 
gen. armii Wojciech Jaruzel­
ski. (PAP)

Drugi etap - Egipt .

Bliskowschodnia

w towarzystwie 
W. Jaruzelskiego

gen. armii 
przeszedł

przed jej frontem, oddając ho
nory sztandarowi i pozdra-
wiając żołnierzy. Uroczystość 
zakończyła defilada Kompanii 
Honorowej WP.

W godzinach przedpołud­
niowych Marszałek Związku 
Radzieckiego Wiktor Kulikow 
złożył wizytę gen. armii Woj 
ciechowi Jaruzelskiemu.

podróż C. Vance’a
Sekretarz stanu USA- Cyrus 

Vance przybył wczoraj do 
Egiptu, który • stanowi drugi 
etap jego podróży blisko­
wschodniej. Pierwszym etapem 
był Izrael, w którym Vance 
przeprowadził w środę wielo­
godzinne rozmowy z przywód­
cami tego kraju, m. in. z pre­
mierem Icchakiem Rabinem. Z 
Egiptu sekretarz stanu uda się 
do Libanu, Jordanii, Arabii 
Saudyjskiej i Syrii, a 21 bm. 
spodziewany jest w Waszyng­
tonie, gdzie złoży sprawozda­
nie ze swoich rozmów prezy­
dentowi Carterowi.

Na konferencji prasowej w 
Izraelu Vance wysunął jako 
warunek udziału Organizacji 
Wyzwolenia Palestyny w kon-
ferencji genewskiej
Bliskiego Wschodu

Wczoraj w Pile odbyło się 
spotkanie I sekretarza KW 
PZPR Alfreda Kowalskiego i 
Wojewody pilskiego Andrzeja 
Niwińskiego z dyrektorami 
spółdzielni kółek rolniczych. 
Mawiano problemy skutecz- 
Nejszego udziału pilskich 
N<R-ów w realizacji uchwał 
VI Plenum KC PZPR. Mają 

w tym zakresie dużo do 
zrobienia. Ich potencjał tech- 
niczno-organizacyjny może zna 
^znie pomóc rolnikom indywi- 

ualnyrn w osiąganiu lepszych 
Yników produkcyjnych, w 
Uwalaniu rezerw oraz odbu 

Rwaniu pogłowia bydła i 
^ody chlewnej.

również nad 
nei sfery produkcyj-
c7a,< R~ów, gdyż poza świad 
gotnT uslug Piłskie SKR-y 
szvm°^arU^ na coraz więk- 
WuiaJ?6 ziemi’ ^gospoda 
kazv»5C ”run^ 1 obiekty prze 

ane na Skarb Państwa.
(ryk)

J. Carter o normalizacji 
stosunków i Angolą 
Kubą i Wietnamem

Prezydent USA, Jimmy Car­
ter wypowiedział się w środę 
za normalizacją stosunków mię 
dzy Stanami Zjednoczonymi a 
Angolą, Kubą i Wietnamem. 
Wyrażając gotowość do norma 
lizacji stosunków z Angolą pre 
zydent stwierdził,, iż krdkiem 
na drodze do tego celu było­
by „wycofanie żołnierzy kuban 
skich z terytorium tego kra­
ju”, co ułatwiłoby również nor 
malizację stosunków z Kubą. 
Mówiąc o stosunkach z Wiet­
namem, Jimmy Carter wyraził 
pogląd, iż przed ich normali" 
zacją musi zostać wyjaśniona 
sprawa Amerykanów zaginio­
nych w toku działań wojen 
nych w tym kraju. (PAP)

Rokowania wiedeńskie
W czwartek odbyło się w Wied­

niu 126 plenarne posiedzenie uczę 
statków rozmów w sprawie wza­
jemnej redukcji sił zbrojnych i 
zbrojeń w Europie środkowej. Na 
posiedzeniu wystąpił przewodni­
czący delegacji CSRS J. Meissner. 
Przedstawił on stanowisko krajów 
socjalistycznych w sprawie zobo- 

i wiązań dotyczących redukcji sił 
zbrojnych i zbrojeń bezpośrednich 
uczestników rokowań.

Kryzys w rolnictwie USA
W Stanach Zjednoczonych nie- 

ustannśe trwa proces likwidacji 
drobnych gospodarstw farmer­
skich. Według oficjalnych danych 
w ciągu 30 powojennych lat prze­
stało istnieć ponad 2,5 min takich 
farm. Nacisk wielkiego kapitału 
w amerykańskim rolnictwie jest 
jedną z głównych przyczyn gwał­
townego wzrostu cen na artykuły 
żywnościowe — stwierdza niedaw­
no opublikowany tu raport. W 
ciągu ostatnich 4 lat wydatki 
Amerykanów na żywność wzrasta 
ły średnio o 15 mld dolarów rocz­
nie.

Nowy etap rozwoju Algierii
Przewodniczący Rady Rewolu­

cyjnej Algierii, prezydent kraju, 
Bumedien, oświadczył na spotka-

niu z kierownictwem prowincji 
TW Lzu, że Algieria wkroczyła 
na nowy etap rozwoju, który ce­
chuje wytężona działalność zmie­
rzająca do pogłębienia procesu 
przemian społeczno - gospodar­
czych oraz umocnienia zdobyczy 
szerokich mas. Podkreślił on, iż 
nowy etap rozwoju wymaga wzmo 
żenią kontroli ludowej na wszy­
stkich odcinkach rozbudowy kra­
ju.

Kłopoty Brytyjczyków
Władze brytyjskiego przemysłu 

węglowego wystąpiły z wnioskiem 
o 15-procentową podwyżkę ceny 
węgla. Jeśli wniosek zostanie za­
akceptowany, podwyżka ceny wę­
gla pociągnie za sobą cały łań­
cuch podwyżek, dodatkowo ob­
ciążających budżety domowe Bry­
tyjczyków. W pierwszym rzędzie 
podrożeje elektryczność.

Izraela przez OWP.
Jak piszą agencje, 

przekazał premierowi

na temat 
uznanie

Vance 
Rabino-

wi zaproszenie od prezydenta 
Cartera do złożenia wizyty w 
USA w marcu br. w celu kon 
tynuowania konsultacji. (PAP)

Urugwaj

Bezprawie w Chile
Sekretarz generalny KC Komu­

nistycznej Partii Chile, L. Corra-

lan w wywiadzie dla prasy
cuskiej 
czasu
władzy 
zień i

fran-
od 

kraju 
wię 

tysią-

oświadczył, iż 
zagarnięcia w 
przez juntę, do 

obozów wtrącono
ce obywateli, których brutalnie 
torturowano, a następnie mordo­
wano bez wyroku sądowego. Obec 
nie ludzi aresztuje się w samym 
centrum Santiago. Znikają oni 
później bez wieści. Ich liczba wy­
niosła już 2 500 osób. W Chile pa­
nuje całkowite bezprawie, jakie­
go kraj nie znał na przestrzeni 
całej swojej historii.

Trudne negocjacje w Ottawie
W Ottawie toczy się czwarta 

runda rokowań między przedstawi 
cielami rządu kanadyjskiego i 
państw członkowskich EWG w 
sprawie wznowienia przez Kanadę 
dostaw uranu naturalnego do kra 
jów zachodnioeuropejskich. Po 
trzech dniach rozmów stronom 
nie udało się osiągnąć porozumie 
nia, aczkolwiek nastąpiło pewne 
zbliżenie stanowisk.

Regres w stosunkach handlowych
Jak wynika z danych opubliko­

wanych ostatnio przez Japońską 
Organizację Handlu Zagraniczne-
go (JETRO) wartość obrotów
handlowych na linii Tokio — Pe­
kin wyniosła w 1976 r. około 3 034 
mld dolarów, co oznacza spadek 
o około 20 procent w porównaniu 
z 1975 rokiem, kiedy to wymiana 
towarowa osiągnęła sumę 3,790 
mld dolarów.

Wezwanie do jedności
Jak wynika z doniesień praso-

wych w Montewideo stolicy
Urguwaju rozpowszechnione zo­
stało oświadczenie działającego w 
podziemiu Krajowego Konwentu 
Ludzi Pracy. W dokumencie tym 
demaskuje się prowadzoną przez
władze kampanie represji 
ko przywódcom związków 
wych i klasie robotniczej

W oświadczeniu potępia

przeciw 
zawodo 
Urugwa

się tak-
że oficjalną politykę gospodarczą, 
u której podstaw leży akceptacja 
działalności monopoli zagranicz­
nych, przekazywanie zakładów 
przemysłowych i ośrodków han­
dlowych w obce ręce.

Krajowy konwent podkreśla, że 
taka polityka doprowadziła naród 
urugwajski do bezpreccdesowej w 
historii kraju nędzy.

W zakończeniu Krajowy Kon­
went Ludzi Pracy Urugwaju wzy 
wa społeczeństwo do jedności w 
walce o zapewnienie swobód or­
ganizacjom związkowym, wyzwo­
lenie więźniów politycznych oraz 
poprawę warunków życia i pracy

1 ludności. (PAP)

prod.uk


Wielkopolska zwiększa uprawę

buraków cukrowych
W tym roku wydatnie roz­

szerza się areał buraków cu­
krowych. Na terenie działania 
Przedsiębiorstwa „Cukrownie 
Wieilko.polskie” w wojewódz­
twach: kaliskim, konińskim, 
pilskim i poznańskim zwięk­
szy się uprawę buraków cu-

KRONIKA

PIĘCIOTYSIĘCZNA 
LEGITYMACJA PARTYJNA 

W PILE

Pięciotysięczna legitymacja par­
tyjna wręczona zastała podczas 
wczorajszego plenum KM partii 
w Pile przez członka sekretariatu 
KW PZPR I sekretarza KM PZPR 
Jana Jankowskiego — Marii Życ- 
kiej; jest ona tokarzem w Zakła­
dach Sprzętu Oświetleniowego 
„Połam” Piła, a także radną Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej i 
członkiem SZSP, organizacji, któ 
ra rekomendowała ją w szeregi 
partii.

Pięciotysięczna organizacja par­
tyjna Piły skupia w swych szere­
gach ponad 50 proc, robotników.

(ryk)

kirowych z 58 000 ha w roku 
1976 do 63 00O ha. Nadal trwa 
podpisywanie umów kontrak­
tacyjnych. Przygotowuje się 
nasiona i środki ochrony roślin 
głównie herbicydy potrzebne 
do zwalczania chwastów na 
plantacjach buraków jedno- 
kiełkowych i o zmniejszonej 
liczbie kiełków, a takie zajmą 
w tym roku 70 procent po­
wierzchni upraw.

Plenniejsze odmiany, walka 
z chwastami, chorobami i 
szkodnikami powinny przy­
czynić się do podniesienia 
plonów w tym roku. Rok uibie 
gły odbiegał bowiem od nor­
malnego poziomu zbiorów. Pio 
ny były średnio z hektara o 
40 kwintali niższe. Najlepszy 
wynik osiągnęli rolnicy woje­
wództwa poznańskiego.

Jednym z głównych warun 
ków podniesienia plonów jest 
zastosowanie odpowiednich 
dawek nawozów sztucznych, 
głównie azotowych, których 
nadejścia do magazynów GS 
oczekują z niecierpliwością 
plantatorzy buraków cukro­
wych. (emp)

Rzetelną i odpowiedzialną pracq
mnożymy wspólny dorobek

ODZNACZENIA
DLA SPÓŁDZIELCÓW

W Urzędzie Miejskim w Pozna­
niu odbyło się wczoraj spotkanie 
wyróżniających się w działalno­
ści zawodowej i społecznej pra­
cowników spółdzielni należących 
do Krajowego Związku Spółdziel­
ni Przemysłu Poligraficznego i 
Opakowań. Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski został 
odznaczony Tadeusz Jankowski. 
Wręczono także 4 Złote, 4 Srebrne 
i 1 Brązowy Krzyż Zasługi oraz 
Brązowy Medal za Obronność Kra 
ju, Odznaki Zasłużonego Pracow­
nika Handlu i Usług, a_ także Od­
znaki Zasłużonego Działacza Ru­
chu Spółdzielczego, (gra)

W ONZ
Oświadczenie ZSRR

Mały Lotek
I LOSOWANIE
3, 5, 18, 19, 30
II LOSOWANIE

2, 28, 29, 32, 33 
Końcówka banderoli 4582 

Express — Lotek
4, 14, 23, 24, 34

Duży Lotek płaci
W zakładach Dużego Lotka z

dnia 13. 02. 1977 r. stwierdzono:
Losowanie I — 4 rozw. z 5 traf, 

prem. — wygr. po 312.514 zł; 80 
rozw, z 5 traf. zWykł. — wygr. ok. 
15.500 zł; 6.280 rozw. z 4 traf. — 
■wygr. po 298 zł; 117.491 rozw. z 3 
traf. — wygr. po 15 zł.

Losowanie II — 78 rozw. z 5
traf. — wygr. po 26.463 zł; 4.497 
rozw. z 4 traf. — wygr. po 688 zł; 
82.141 rozw. z 3 traf. — wygr. po 
62 zł.

< Dokończenie ze str. 1, 
nowanej koncentracji środków 
i sił na zadaniach bezpośred­
nio decydujących o wzroście 
zdolności przewozowych.

Przedstawiając szczegółowo 
najbliższe zadania i środki u- 
łatwiające ich wykonanie w 
poszczególnych działach trans 
portu, minister stwierdził, że 
nakłady inwestycyjne resortu 
komunikacji znacznie w br. 
wzrastają. Podkreślił również, 
że przy obecnych rozmiarach 
przewozów sięgających łącz­
nie 2,5 mld ton towarów rocz 
nie kluczowym problemem sta 
je się przyspieszenie mecha­
nizacji prac ładunkowych. Mi­
nister zaproponował powoła­
nie — wzorem innych krajów 
— odpowiedniego organu mię 
dzyresortowego, który zająłby 
się wypracowaniem właściwej 
polityki w tej dziedzinie, ko­
ordynowaniem jej realizacji 
przez wszystkie resorty i or­
ganizacje gospodarcze.

T. Bejm oświadczył, że przy 
stąpiono do wielkiej kampanii 
porządkowania spraw komuni 
kacji pasażerskiej i przywra­
cania im należnej rangi, bio- 
rąc na pierwszy ogień dowo­
zy do pracy i szkół, jako za­
gadnienia o szczególnej wadze 
społecznej.

Racjonalizacja przewozów, 
mechanizacja przeładunków,

Zachmurzenie duże. Lokalne 
mgły i zamglenia. Temperatura 
maksymalna od —2 do 0 stopni.

osanA

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Andrzej Piechocki

STRONA 
-----
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W oświadczeniu dla prasy 
opublikowanym przez stałe 
przedstawicielstwo ZSRR przy 
ONZ stwierdza się, że zarzu­
ty jakoby ZSRR i inne kraje 
socjalistyczne prowadziły han 
del z Rodezją są z gruntu 
fałszywe.

Te bezpodstawne oskarże­
nia znalazły się w notach skde 
rowanych przez W. Brytanię 
do komitetu ONZ d.s. sankcji 
wobec Rodezjti i zostały wy­
korzystane do oszczerczej kam 
panii w prasie zachodniej.

PAP

Uczeni z USA poprawili 
skalę Richtera

Uczeni amerykańscy, z In­
stytutu Technologii w Kali­
fornii opracowali na nowo 
skalę pomiarów intensywnoś­
ci trzęsień ziemi, ustaloną w
roku 1935 Richtera. 

PAP

Dzisiejsza narada kończy 
cykl spotkań kierowni­
ctwa partii i państwa z 

aktywem polatyczno-gospodar 
czym na temat zaidań planu 
na rok 1977 i na cale bieżące 
pięciolecie. Plon tych narad 
jest bogaty. Składa się nań 
wiele cennych propozycji i 
wniosków. Wszystkie one win 
ny być wnikliwie rozpatrzone 
oraz szybko i skutecznie wdro 
żonę do praktyki. '

Podstawowe założenia pla­
nu ustaliło V Plenum KC 
PZPR w oparciu o komplek­
sową ocenę sytuacji społecz­
no-gospodarczej kraju. Posta 
nowiliśmy kontynuować dy­
namiczny rozwój społeczno-gos 
podarczy. W porównaniu z 
poprzednim pięcioleciem zmie 
niły się warunki zewnętrzne 
i wewnętrzne rozwoju kraju. 
Pokonywać musimy przeszko 
dy w handlu zagranicznym 
wynikające w znacznej mierze 
z kryzysu ekonomicznego w 
krajach kapitalistycznych oraz 
znane skutki niekorzystnej sy 
tuacjd w rolnictwie. Dużo wyż 
sz« są dziś też potrzeby ma­
terialne i kulturalne naszego 
społeczeństwa ze względu na 
ogólny wzrost poziomu życia, 
a zwłaszcza ze względu na 
szybki wzrost dochodów real­
nych. Powoduje to nowe wy­
magania ilościowe i jakościo­
we w odniesieniu do produk­
cji rynkowej.

Dorobkiem roku 1976 było 
utrzymanie wysokiej dynami­
ki rozwoju przemysłu, budów 
nictwa i innych działów gos­
podarki narodowej. Nastąpił 
dalszy, szybki wzrost wydaj­
ności pracy, zwiększył się jej 
udział w przyroście produkcji 
przemysłowej i budownictwie. 
Stworzyło to podstawę dla 
utrzymania wysokiego tempa 
wzrostu dochodów pienięż­
nych ludności.

Nie udało się, niestety, zrea­
lizować założeń planu w za­
kresie produkcji rolnej, w tym 
zwłaszcza produkcji zwierzę­
cej. Wolniej też niż przewi­
dywaliśmy wzrastał eksport i 
w konsekwencji trzeba było 
ograniczyć tempo wzrostu im 
portu z krajów kapitalistycz­
nych. Pomimo zwiększenia do 
staw w drugim półroczu 1976 
roku nie udało się w pełni za

Skrót przemówienia E. Gierka

spokoić popytu na niektóre 
artykuły konsumpcyjne.

Podstawową cechą na­
szej polityki społeczno- 
gospodiarczeij jest aktyw 

ny stosunek do zmieniają­
cych się warunków i możli­
wości rozwoju kraju. Wyra­
zem tego j-est manewr gospo­
darczy zaproponowany przez 
Biuro Polityczne na V Ple­
num Komitetu Centralnego 
PZPR. Dokonujemy go, kieru 
jąc się przede wszystkim ce­
lami społecznymi i dążeniem 
do zapewnienia dalszego, sy­
stematycznego podnoszenia po 
ziomu życia naszego narodu 
zgodnie z uchwałą VII Zjazdu.

jako szczególnie ważny dla 
handlu zagranicznego, ma to 
być bowiem rok znacznego
przyspieszenia dynamiki 
szego eksportu. Sądzę, że 
to zadanie realne.

Wyroby przeznaczone

na- 
jest

na

P ost an ow lenia Plenum
spotkały się z powszechnym 
poparciem działaczy partyj­
nych i gospodarczych, z szero 
kim poparciem klasy robotni 
czej, wszystkich ludzi pracy. 
Dziś chodzi o to, by postano­
wienia te, by program opraco 
wany na ich podstawie przez 
rząd, realizowane były z całą 
konsekwencją w gospodarce 
narodowej, na każdym jej 
szczeblu, w każdym ogniwie.

Dotyczy to w pierwszym rzę 
dzie zadań w zakresie rozwo 
ju produkcji towarów i usług 
dla ludności. Preferencyjne 
traktowanie potrzeb rynku nie 
może być jedynie hasłem, 
musi stać się, rzeczywistością. 
Zwołana w tej sprawie nara­
da wykazała, że możliwości 
poprawy zaopatrzenia rynku 
są dalekie od wykorzystania. 
Chodzi zwłaszcza o lepsze do 
pasowanie struktury produk­
cji do potrzeb ludności i o 
poprawę jakości wyrobów. 
Trzeba nadal doskonalić pra­
cę aparatu handlu, dopaso­
wać ją do szybko rosnących 
wymagań.

Uruchamiamy już w bieżą­
cym roku rezerwy wyższego 
rzędu, , dokonując zmian w 
strukturze inwestycji —r zwięk 
śzając nakłady na rozwój gos

eksport wytwarzane są w prze 
ważającej części w zakładach 
nowych bądź zmodernizowa­
nych, wyposażonych w impor 
towane maszyny i urządzenia 
obsługiwane przez przeszko­
loną za granicą kadrę. Do pro 
dukcji tej wykorzystywane 
są często importowane mate­
riały oraz podzespoły. Sprawą 
ambicji i odpowiedzialności 

kadry inżynieryjno-technicznej 
i załóg zakładów, o których 
mowa, a tak^e kierownictw 
odpowiednich zjednoczeń i re 
sortów winna być definityw­
na poprawa tego stanu rzeczy. 
Trzeba to traktować jako za­
danie najwyższej rangi. Trze­
ba też stale dążyć do racjo­
nalizacji importu, polegającej 
nie tylko na eliminowaniu 
importu zbędnego, lecz rów­
nież na większej trosce o po­
ziom cen płaconych zagranicz­
nym dostawcom.

nego nie jest łatwo. Jesteśrnt 
jednak przekonani, że sprosta’ 
cie trudnym zadaniom, wynik' 
jącym z rosnących potrz^ 
społecznych i gospodarczych 
Obecnych trudności przew^ 
zowych nie zdołamy jedna; 
rozwiązać, jeśli ich likwidacja 
nie stanie się wspólną sp^ 
wą i codzienną troską wszv. 
stkich użytkowników trans^ 
portu, wszystkich ogniw gOs. 
podarki.

Sprawą główną, decydująca 
jest na obecnym etapie rofew<j 
ju kraju poprawa efektywno, 
ści gospodarowania.- Zależv 
od tego poprawa sytuacji nj 
rynku wewnętrznym i w ha- 
dlu zagranicznym, w transpor­
cie i na innych odcinkach ży­
cia społeczno-gospodarczego. 
Poprawa efektywności gospo<ja 
rowania stworzy sprzyjają^ 
warunki dla wykonania wszy, 
stkich stojących przed nami 
zadań. W tym celu wprowa­
dzamy system płac wiążącr 
wzrost wynagrodzeń pracow­
niczych z poprawą efektywno 
ści gospodarowania. Partyjno, 
rządowa komisja do spraw 
doskonalenia systemu funkcjo 
nowania gospodarki powinna 
kompleksowo omówić prcble- 
my dalszych udoskonaleń me­
tod planowania i zarządzania, 
dalszego postępu w tym za­
kresie.

podarki żywnościowej in
nych działów produkcji ryn­
kowej .

Preferencyjnie traktować na 
leży również produkcję eks­
portową. Rok 1977 traktujemy,

Sprawny transport
przyspiesza rozwój gospodarki

rozwijanie nowoczesnych, wy 
dajnych technologii przewozo 
wych, intensywne wykorzysta 
nie całego potencjału trans­
portowego — podkreślił mi­
nister — muszą być przedmio 
tern stałego zainteresowania i 
zespolonych, energicznych dzia 
łań resortu komunikacji oraz 
wszystkich resortów i organi­
zacji gospodarczych.

DYSKUSJA

Bardzo dużo miejsca zajęły 
w toku dyskusji problemy ko 
lejnictwa — najważniejszego 
naszego przewoźnika. Jak wia 
dom o, boryka się on od lat z 
poważnymi trudnościami. Co 
więc źrebić, aby doprowadzić 
do rytmicznych dostaw wszy 
stkich podstawowych surow­
ców (a zwłaszcza węgla), ma­
teriałów i wyrobów gotowych 
— do odbiorców — oto głów 
ny temat licznych wypowie­
dzi.

I tak — zwracano uwagę 
na konieczność lepszego piano 
wania przewozów oraz ściślej 
szej współpracy PKP z jej u-
żytkownikami, odwrotnie.
Wysiłki te powinny sprowa­
dzać się do ograniczenia bądź 
likwidacji przewozów zbęd-

nych lub krzyżujących się. co 
w sytuacji niedostatku środ­
ków transportowych jest zja 
wiskiem szczególnie szkodli­
wym. Również ważne jest o- 
siągnięcie szybszej rotacji wa 
gonów (a zatem sprawne ich 
załadowywanie i rozładowy­
wanie) oraz ogólne podniesie­
nie stanu gotowości technicz­
nej całego taboru.

We wszystkich tyclh przed­
sięwzięciach muszą także par 
tycypować kontrahenci PKP, 
a także przemysł dostarcza­
jący środki i urządzenia 
transportowe. Równocześnie 
trzeba przyspieszyć realiza­
cję inwestycji kolejowych i 
towarzyszących im.

Wielkie znaczenie dla odcią 
żenią kolei ma transport sa­
mochodowy i śródlądowy. 
Stwierdzano jednak, że nie 
najlepszy jeszcze w niektórych 
województwach stan dróg, na 
gminny brak części zamien­
nych do ciężarówek, a także 
(w odniesieniu do usług pa­
sażerskich) autobusów — ha­
muje tempo rozwoju PKS i 
sam ochod owego transport u 
branżowego.

To samo dotyczy żeglugi 
śródlądowej. Niedostateczny

potencjał 
rzecznych, 
mym — 
wodnego

remontowy stoczni 
niska — tym sa- 

sprawność taboru 
i przestarzałe czę-

sto urządzenia w bazach i na 
nabrzeżach, wymagają podję­
cia energicznych 'kroków.

W portach morskich musi 
być pełniej i racjonalniej wy 
korzystywana istniejąca tam 
potężna już baza materialna. 
Osiągnąć , to należy — drogą 
lepszej organizacji i przedsię 
wzięć technicznych, a także 
przez sukcesywne uruchamia­
nie poszczególnych obiektów 
realizowanych obecnie inwes­
tycji.

Wielu dyskutantów pozytyw 
nie oceniało dorobek woje­
wódzkich sztabów do sipraw 
transportu. Dzięki ich pracy 
i inicjatywie, można było prze 
wieźć w ubiegłym roku na 
tych samych liniach kolejo­
wych i na tych samych dro­
gach znacznie więcej towa­
rów niż poprzednio przy nie­
wielkim tylko wzroście zaan­
gażowania dodatkowego tabo­
ru.

Transport jest trzecią — 
obok rynku wewnętrz­
nego i handlu zagrani­

cznego — dziedziną życia spo 
łeczno-gospodarczego, w któ­
rej konieczny jest szybki po­
stęp.

Transport był zawsze czyn­
nikiem decydującym o tempie 
s polec zn o-ek onom i cznego r oz- 
woju kraju. Przez wszystkie 
powojenne lata państwo na­
sze przeznaczało ogromne śród 
ki na rozwój transportu i ko 
munikacji. W ciągu tych lat 
skutecznie przezwyciężaliśmy 
dysproporcje między potrze­
bami a możliwościami prze­
wozowymi.

Będziemy nadal zdążać w 
obranym kierunku. Nigdy nie 
wolno nam jednak zapominać, 
że niezależnie od wielkości 
nakładów na transport i ko­
munikację, o sprawnym ich 
działaniu decydować będą lu­
dzie.

Sprawą podstawową jest 
wzrost jakości pracy — wyra 
żający się w lepszej jej or­
ganizacji i dyscyplinie, w więk 
szej odpowiedzialności na każ 
dym stanowisku roboczym.

Zrobiliśmy w ostatnich la­
tach wiele, aby polepszyć wa 
runki pracy i płacy koleja­
rzy, zapewniliśmy zwiększony 
dopływ młodej kadry, rozbu­
dowaliśmy zaplecze socjalne i 
naukowo-techniczne. Z najwyż 
szym uznaniem odnosimy się 
do dobrej pracy kolejarzy, któ 
rzy kierują się zrozumieniem 
zasadniczych potrzeb społe­
czeństwa i gospodarki, wyka 
zują wysoką dyscyplinę i ini­
cjatywę.

Wiemy, że kolejarzom pol­
skim, że pracownikom transpor 
tu drogowego, lotniczego i wod

Z inicjatywy Biura Poli- 
tycznego uruchomione 
zostały wszechstronne 

przedsięwzięcia, skupiające 
siły partii wokół realizacji u- 
chwał V Plenum. Rozwijając 
myśli przewodnie V Plenum 
na niedawnym VI Plenum KC 
r ozpat r zy 1 iśm y na j ważniejsze 
problemy rolnictwa i całej 
gospodarki żywnościowej. Od 
bywające się w całym kraju 
gospodarskie debaty rolni­
ków dowodzą głębokiego po­
parcia polskiej wsi dla donio 
słych uchwał VI Plenum.

Powszechną aprobatę zyska 
ła zapowiedź objęcia ludności 
rolniczej zaopatrzeniem eme­
rytalnym.

Mobilizacja sił i środków 
przynosi już pewne rezultaty. 
Umocnienie tej korzystnej ten 
dencji wymaga jednak kon­
sekwentnego działania.

Szczególna odpowiedzialność 
spoczywa na kadrze kierow­
niczej — oczekujemy od niej 
zwiększonej aktywności i ini
cjatywy rozwiązywaniu
stojących przed naszym kra­
jem problemów. Przeciwdzia­
łać będziemy objawom par­
tykularyzmu, poczynaniom po 
dyktowanym wąskimi interesa 
mi zakładu pracy, branży 
bądź resortu.

Mamy dużo dobrych progra 
mów i słusznych uchwał. Iz 
danie polega na tym, aby 
skrócić czas od dyskusji 
realizacji, od decyzji doe; 
fektu. Dlatego musimy uczynić 
rok 1977 rokiem skutecznej 
kontroli wykonania, I konsek­
wentnego rozliczania siebie1 
innych z codziennych obo­
wiązków. (PAP)

16 lutego 1977 r. podczas dziennikarskiej podróży 
służbowej, zginął w następstwie wypadku samocho­
dowego, w wieku 46 lat

red. ALFRED KACZKOWSKI
dziennikarz „Gazety Zachodniej”, 

w latach 1951—53' 
dziennikarz „Głosu Wielkopolskiego”, 
dobry przyjaciel, kolega, społecznik, 

zasłużony działacz kultury, 
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi.

CZESC JEGO PAMIĘCI!
Pogrzeb odbędzie się w sołąotę, 19 lutego o godz. 13.25 

na cmentarzu junikowskim w Poznaniu.
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Na zakończenie narady głos 
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Edward Gierek. (PAP)
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jedną noc. Ale to w hi­
storii remontów w handlu 
chyba rzadki ewenement.

Nie zawsze na linii

rowców, środków platni-

Fot. — W. Plutowski
czych, półfabrykatów itp. 
trzeba, by i przedsiębior­
stwa handlowe zrewidowa­
ły postępowanie w zakre-

ilekroć obserwuję remont 
/ lub tak zwaną moder­

nizację jakiegoś sklepu 
zastanawiam się, ile przy 
tej okazji pieniędzy i in­
nych środków pakuje się w 
błoto. W moim przekona­
niu proces taki zachodzi 
wskutek tego, że nie zawsze 
sprawa remontu jest nale­
życie przemyślana, nie za 
każdym razem tego rodza­
ju przedsięwzięcie jest ko­
nieczne. Dalej — sam re­
mont ciągnie się nieraz jak 
tasiemiec; bywają moderni 
zacje i przebudowy, które 
sklep czy lokal gastrono­
miczny na kilka lat wyłą­
czają z „obiegu”.

Niedawno przystąpiono w 
Poznaniu do odnawiania 
„Mody Polskiej” przy ul. 
Paderewskiego. W tym przy 
padku sama placówka dzia 
la na czas remontu, bo­
wiem odnawia się parter, 
a sprzedaż przeniesiono na 
piętro. Później będzie od­
wrotnie. Ale zastanawiam 
się czy koniecznością i ab­
solutnym nakazem chwili 
było wejście tu rzemieślni­
ków. Odwiedzam co pewien 
czas wspomniany sklep i 
nie jestem przekonany czy 
jego wnętrze wymagało 
już teraz pędzla malarzy i 
innych zabiegów renowa­
cyjnych.

ul. Dąbrowskiego w Pozna 
niu?

W dobie mobilizacji fab­
ryk, załóg budowlanych i 
różnych przedsiębiorstw — 
słowem całego społeczeń­
stwa do oszczędzania: su-

sie 
wy.

remontów i przebudo- 
Dotyczy to sklepów i

placówek gastronomicz­
nych. Nie chodzi przy tym 
o naruszanie zasad higieny 
lecz po prostu o gospodar­
skie, rozsądne dysponowa­
nie środkami na renowacje, 
jak też ekipami remonto­
wo-budowlanymi.

Starzy poznaniacy parnię 
tają lokal na narożniku ul.
Wrocławskiej i
Rynku (obecnie

Starego 
jest to

WIŁ
Widzieć nie tylko

swój interes

To prawda, że chcemy 
mieć sieć placówek handlo 
wych uporządkowaną w 
każdym mieście, że prag­
niemy wszyscy kupować w 
sklepach urządzonych no­
wocześnie. Fakt, że w loka 
lu czystym, należycie wy­
posażonym, funkcjonalnie 
rozplanowanym kupuje się 
szybciej, lepiej i przyjem­
niej. Ale bez przesady. 
Rzecz w tym, czy wydatek 
na adaptację i moderniza­
cję danej placówki ma uża 
sadnienie, czy jest należy­
cie przemyślany i przekal- 
kulowany. Jestem skłonny 
twierdzić, że rzadko.

Przytoczyłem jedno ze 
źródeł rozrzutności: zbyte­
czne, pochopne remonty. 
Ale jest i drugie: czas trwa 
nia samego remontu czy 
przebudowy. Znam wiele 
przykładów, że samo tylko 
malowanie placówki handlo 
wej (o średnim zresztą me 
trażu) trwa nie krócej niż 
miesiąc. A bywa, że tego ro 
dzaju „proste” roboty wlo­
ką się dłużej. Zaś przebudo 
wa poznańskiej restauracji 
„Lubuska” przy ul. Matej­
ki, która ciągnie się t r z e- 
c i rok — stanowi przykład 
me tylko nie do naśladowa 
ma, lecz wręcz do ukarania 
winnych tego rodzaju mar- 
uotrawstwa. A ile to już 
miesięcy wlecze się prze bu 
dowa baru „Jeżycki” przy

sklep spożywczy). Do wy­
buchu II wojny światowej 
w okresie zimowym zawsze 
była tu cukiernia firmy 
Wawrzyniak, , zaś latem 
urządzał się io lokalu pe­
wien Włoch, wytwarzający 
doskonałe lody. Nigdy nie 
zdarzyło się — jak pamię­
tam — by ze względu na 
sezonową zmianę b r a n- 
ż y zamykano ów lokal na 
dłużej niż jedną noc. Zaw­
sze działo się tak, że np. 30 
kwietnia wieczorem do po­
mieszczeń wchodzili mala­
rze, a 1 maja o zwykłej po 
rze Włoch otwierał już 
swoją cukiernię z lodami. 
Podobna „manipulacja” pow 
tarzała się u schyłku wrześ 
nia, gdy lodziarnię zamie­
niano ponownie na cukier­
nię.

„Czas to pieniądz” — oto 
dewiza, zapewne kapitali-

Wielkopańskość w podej­
mowaniu niektórych remon 
tów i przeróbek sklepów 
czy restauracji wynika nie 
tylko z braku szacunku dla 
społecznego grosza; 
nieraz z braku konstruktyw 
nych przemyśleń. Śmiem 
twierdzić, że wielu dyspo­
nentów, a więc tych, któ­
rzy zlecają remont czy mo 
dernizację placówki handlo 
wej, nie dość wnikliwie 
analizuje kosztorys przed­
łożony przez zleceniobiorcę. 
Ot, rzuca się okiem na kal 
kulaćję i... podpisuje. Mo­
że tu i óuydzie ktoś tam 
zwróci uwagę na zawyżone 
kwoty, ale mało kto zapy­
ta: czy opracowano harmo 
nogram remontu tak by 
trwał on jak najkrócej? A 
potem przedsiębiorstwa po 
zornym „przerobem” remon 
towym przeciągają prace, 
wymyślają rozliczne prze­
szkody, wysuwają dodatko­
we zadania itp., itd. Czas 
biegnie, zaś placówka zam­
knięta na cztery spusty nie 
wykonuje obrotu, słowem 
— nie służy społeczeństwu. 
Na tego rodzaju praktyki 
na pewno na dłuższą metę 
nas nie stać. Sklepów i re­
stauracji mamy nadal ma­
ło. Zatem wszystkie iśtnie- 
jące powinny służyć klien-

Sołtysem jestem w Popie- 
lewie od 14 lat. Gospo­
daruję na 6-hektaro-

wym 
nym

gospodarstwie otrzyma- 
od teścia. Zdaję sobie

sprawę że nie jest to obszar 
umożliwiający intensywną, 
wysokotowarową produkcję, 
ale takich gospodarstw jest 
więcej. I nawet przy tej wiel­
kości można wiele zmienić, 
zwiększyć produkcję. W przy­
szłości chciałbym powiększyć 
powierzchnię gospodarstwa — 
przy aktualnych tendencjach 
jest to opłacalne i konieczne 
społecznie. Nie * wszyscy na 
wsi zrozumieli, że minął już 
czas gdy można było myśleć

tylko kategoriami własnego 
podwórka. Nawet w Popiele- 
wie widać zależności każdej 
gałęzi gospodarki.

Jako sołtys, oprócz mych 
obowiązków, niejako statuto­
wych, widzę konieczność wpły 
wania na innych, kształtowa­
nia ich postaw, wyjaśniania 
trudnych problemów.

Często to kłopotliwe, ale sta 
jąc w interesie rolników, któ 
rych sołtysem jestem, muszę 
zapomnieć o swoich interesach. 
Dobijając się i załatwiać pil­
ne sprawy. Tych kłopotów 
jest coraz mniej. Nawet SKR 
w ostatnie żniwa nie przyspo 
rzyło mi dużo pracy. To bar­
dzo ważne. Rolnika najbar­
dziej przekonuje właśnie 
sprawne działanie podstawo­
wych ogniw instytucji i przed 
siębiorstw. Tych pod bokiem, 
z których usług korzysta co­
dziennie.

W ubiegłym roku powstały 
w moim sołectwie cztery no­
woczesne obory. Tyle samo 
gospodarstw nastawiło się na

kooperację z SKR-em w ho­
dowli cielaków. Dość wolno, 
ale wzrasta pogłowie zwierząt 
hodowlanych. Rolnicy nauczy­
li się i zrozumieli jak ważną 
sprawą jest własna pasza. 
Mnie cieszy, że jako sołtys nie 
jestem traktowany jak ten do 
którego można przyjść tylko 
się poskarżyć. Coraz częściej 
wspólnie podejmujemy posta­
nowienia co do kierunków pro 
dukcji, budowy domów czy 
obór. To chyba są elementy 
zmian w postawach rolników, 
które przyczynić się mogą do 
szybszej modernizacji wsi. 
Mam jednak świadomość, że 
jej tempo oprócz dostaw wszel 
kiogo rodzaju środków pro­
dukcji uwarunkowane jest 
rzetelnością realizacji przyję­
tych założeń, mających zapew 
nić rozwój rolnictwa. I to tu 
na najniższym szczeblu, (woj)

Mówił: Józef Rogacki — soł­
tys we wsi Popielewo w gminie 
Skulsk w województwie koniń­
skim.

tom konsumentom w

styczna, którą kierowali
się obaj wspomniani wy­
żej właściciele, by robić 
dobry interes i nie tracić 
ani grosika, choć na wa­
runki przedwojenne mogli 
pozwolić sobie na dłuższy 
remont, bardziej może pre­
cyzyjny lub wymyślny. 
Nic z tych rzeczy i spraw! 
Szybko, tylko tyle 
ile trzeba — oto zawo­
łanie gospodarzy sklepu.

Nie widzę powodu, by po 
dobnej dewizy trzeba się 
było wstydzić teraz gdy ma 
my do czynienia ze społe­
cznymi pieniędzmi i suroio 
cami, powierzonymi pieczy 
dyrektorów przedsiębiorstw 
handlowych i gastronomicz 
nych dla socjalistycz­
nego, a zatem rozsądnego 
nimi dysponowania. Ze moż 
na inaczej udowodniono 
przed kilkoma laty w stoli 
cy Górnego Śląska. Tamtej 
szą kawiarnię orbisowskie- 
go hotelu „Katowice” tak­
że odremontowano przez

maksymalnym wymiarze 
czasu. A bywa przecież, że 
nagle — zwłaszcza w tak 
zwanych „martwych sezo­
nach” — w jednym mieś­
cie „wyłącza się” kilka lub 
kilkadziesiąt placówek.. Nic 
to, że klienci narzekają i 
psioczą, bo muszą wędro­
wać do sklenów bardziej 
oddalonych od miejsca za­
mieszkania. Ludzie „od re­
montów” też ■ mają swój 
plan i chcą go wykonać. A 
że niezbyt przemyślany i 
nie liczący się z szerszymi 
społecznymi potrzebami — 
to już inna sprawa.

Dysponowanie społeczny­
mi pieniędzmi z nikogo nie 
powinno czynić Krezusa 
lecz, rozważnego dyspo­
nenta, operującego gotów 
ką czy kredytami rozmy­
ślnie i po obywatelsku, a 
nie tylko w imię wykona­
nia planu wydatków. My­
ślę, że powinny tu bardziej 
zdecydowanie działać ban­
ki. Niejedna wówczas pro­
pozycję siedemnastej prze­
budowy sklepu albo kolej­
nego, przedwczesnego ma­
lowania restauracji dałoby 
się może przyhamować w 
imię dobrze pojętej oszczęd 
ności i gospodarności.

EUGENIUSZ COFTA

ETIOPIA

W obronie rewolucji
W okresie prawie trzech 

lat Etiopia często budzi 
zainteresowanie świata. 

W kraju tym dokonuje się bo­
wiem jedna z najgłębszych 
rewolucji społecznych w Af­
ryce. Kiedy dochodzą stamtąd 
wieści o próbach zamachów 
stanu, zawsze w takich przy­
padkach chodzi o powodzenie 
lub zahamowanie przemian 
rewolucyjnych. Tak było rów 
nież na początku bieżącego 
miesiąca, kiedy to udaremnio­
no kolejny spisek kontrrewo­
lucyjny.

Głębokie przemiany w Etio­
pii poprzedziło przejęcie wła­
dzy przez tak zwanych rewo­
lucyjnych wojskowych w dniu 
28 lutego 1974 roku, kiedy to 
odsunięto od rządów cesarza 
Hajle Sełlasje. Już wówczas 
młodzi wojskowi — jak to 
dzisiaj wiadomo — zdecydo­
wali się na wprowadzenie w 
tym kraju zasadniczych zmian.

Jednak od początku w gro­
nie wojskowych, którzy prze­
chwycili ster rządów, nie by­
ło jednomyślności co do za­
kresu przemian jakie należało 
by wprowadzić w życie. Po 
raz pierwszy świat mógł się o 
tym przekonać przeszło pół 
roku później, kiedy to 12 wrze 
śnia 1974 ogłoszono detroniza 
cję cesarza Hajle Sełlasje. 
Przy tej okazji część wojsko­
wych przeforsowała decyzję o 
zwróceniu się do cesarskiego 
syna, by zechciał być monar­
chą konstytucyjnym. Dzięki 
jego odmowie nie trzeba by­
ło w Etiopii dokonywać dru­
giej detronizacji.

Niebawem, stopniowo i w 
sposób nieraz drastyczny, re­
wolucyjna część wojskowych 
pozbywała się ludzi chytrze 
i bez ogródek atakujących re­
wolucję etiopską. 23 listopa­
da 1974 roku stracony został 
ówczesny przewodniczący Tym 
czasowej Wojskowej Rady Ad 
ministracyjnej zwanej Der- 
giem, gen. Aman Andom, co 
oznaczało zwycięstwo w łonie 
Dergu tendencji rewolucyj­
nej. Znalazło to wyraz nieca­
ły miesiąc później: 30 grud-

cznie radykalnych. Ale dodać 
też trzeba, iż jednocześnie od 
rabia ona wiele z tego co w in 
nych krajach drogą reform 
wprowadzono dużo wcześniej.

Spadek po cesarstwie dobit 
nie uzmysłowiły światu zdję­
cia, które opublikowano po 
ptzejęciu władzy przez komi­
tet wojskowych: psy cesarskie 
karmione mięsem ze srebrnych 
talerzy i obok tego dzieci u- 
mierające z głodu w prowin­
cjach nawiedzonych suszą. Te 
raz w przededniu trzeciej ro­

nią tego samego 
szono program 
„Etiopia przede

roku ogło- z cznicy odsunięcia od władzy
nazywany 

wszystkim”,
a głoszący, że kraj ten wcho­
dzi „na drogę naukowego so­
cjalizmu”. W lipcu 1976 roku 
zgładzono majora Sissaya 
Hable’a, który stanął na czele 
prawicowej grupy. 23 wrześ­
nia tego samego roku doszło 
do nieudanej próby zamordo­
wania ówczesnego I zastępcy 
przewodniczącego Dergu, ppłk. 
Mengistu Hajle Mariama. 
Wreszcie 3 lutego roku bieżą­
cego udaremniono kolejną 
próbę spisku reakcji, podczas 
której zginęło siedmiu człon­
ków Dergu, w tym jej prze­
wodniczący, gen. Teferi Banti.

Do tych prób zamachów na 
naczelne władze rewolucyjne 
dodać trzeba nieustające akty 
terroru i otwarte bitwy w róż 
nych prowincjach kraju, gdzie 
siły konserwatywne, nieraz 
wspomagane z zagranicy, nie 
przebierają w środkach, by 
zapobiec realizacji i utrwale­
niu postępowych przemian.

Co tak bardzo przeraża siły 
wsteczne? To, że rewolucja 
etiopska należy do autenty-

Zlm4 najchętniej pijemy go­
jącą herbatę z cytryną, a 

.. jeśli mamy ochotę na na- 
chłodzący, nabywamy go 

6ez żadnych kłopotów, w du- 
zhn wyborze. Latem natomiast, 
płaszcza w bardzo upalne 

różnie bywało. Zdarzało 
L%z€ bezskutecznie poszuki- 

ahsmy w kilku sklepach bu- 
cki orzeźwiającego napoju, 

i Ypiez zakłady pracy miewa 
" łoPoty z dostarczeniem go 
a wszystkie stanowiska pra- cy.

teraz zwracamy 
0 Wytwórni Produktów 
Wczych „Pegaz”, w Po- 

p (która obok wytwórni, 
jest słównym 

trzeniowcem” wojewódz- 
w napoję 

Prodni/5 z Pytaniem, czy jej 
wystarczy latem na 

nia le wszystkim pragnie-

dyJfwno tak ~ odpowia 
toUnt naczelny — Zyg-

rokuf ~.Już w ubieg‘ 
°oje dn u sPrzedawaliśmy na- 
iu, mnycb regionów kra- 
^talowJ^^3 nasza (za‘ 
^dziale ,w roku 1975 w
w Pełni naP°^w gazowanych 
cii Umon,3ufryzowanych li

Oliwiło nam podwoje-

nie wydajności) przekracza za- 
potrzebowanie poznaniaków. 
Jeśli zdarzało się, że w han­
dlu czy gastronomii zabrakło 
napojów, wynikało to z braku 
odpowiedniego zaplecza maga­
zynowego i trudności transpor­
towych. Zaopatrujemy ponad 
400 punktów, a mamy do tego 
celu niewiele samochodów. Nie 
ma więc możliwości dowożenia 
napojów do tego samego skle­
pu kilkakrotnie w ciągu dnia.

W roku 1977 „Pegaz” wypro­
dukuje 8,7 min litrów napojów 
gazowanych, czyli około 26 min 
butelek. Ponieważ wytwórnia 
nie musi już zwiększać swojej 
produkcji (w roku 1976 wypro 
dukowała 8,6 min litrów), po­
stanowiono tu dokonać zmian 
asortymentowych na korzyść 
tych napojów, które są wpraw 
dzie bardziej- pracochłonne, ale 
poszukiwane przez klientów. 
Na przykład „Capri”, które oka 
zało się konkurencyjne dla 
„Pepsi—Coli”, będzie ponad 5 
min butelek, czyli o 2 min 
więcej, niż w roku ubiegłym.

również na naturalnych esen­
cjach z owoców cytrusowych, 
pod nazwą „Ananas”. Zwięk­
szy się także produkcja napoju 
na importowanych ziołach 
wermutowych „Blanco”, Mniej 
niż w roku ubiegłym da „Pe­
gaz” wody mineralizowanej 
(dostarcza ją Grodzisk), a tak­
że tych napojów, które tracą 
zwolenników: „Mandarynki”, 
„Polo-Coli”, „Orange”.

Plan poznańskiego „Pegaza” 
na rok bieżący jest otwarty, 
co oznacza, że na przykład w 
napojach chłodzących może 
być zwiększony, jeśli latem 
okazałoby się, że zapotrzebo­
wanie przewyższa produkcję. 
Bowiem możliwości produkcyj

zwiększenia wydajności na tym 
oddziale nastąpiła w roku 
ubiegłym modernizacja urzą­
dzeń. Obecnie są one w stanie 
napełniać 60 min naboi rocz­
nie, a jednak plan na rok obec 
ny zakłada tylko 35 min. Star­
czyłoby to dla województwa 
poznańskiego, ale wytwórnia 
zaopatruje również inne woje 
wództwa, stąd mogą latem być 
kłopoty z nabyciem naboi. Dla 
czego? „Pegaz” otrzymuje po
prostu zbyt mało pustych na­
boi, które powinny być przez 
klientów zwrócone do handlu. 
Natomiast produkcja nowych 
łusek (zakłady „Pilmet” we 
Wrocławiu) jest wciąż za ma­
ła. Warunkiem zwiększenia 
wydajności w oddziale napeł-ne linii do napojów nie są w niania naboi . lepsza

pełni wykorzystywane, a za- h k

Do produkcji seryjnej wpro­
wadzony został nowy napój, pełnianiem

trudnić można tam z innych 
oddziałów (produkujących mu­
sztardę, majonez, ocet).

Mniej optymistycznie nato­
miast przedstawia się sprawa 
z nabojami do autosyfonów. 
„Pegaz” jest jednym z przed­
siębiorstw zajmujących się na'

rotacja łusek. W tym przypad 
ku zwiększenie produkcji to­
waru poszukiwanego zależy 
właśnie od poszukujących, bo 
oni najczęściej — biegając za
nabojami pełnymi — prze­
chowują w szufladach niepo­
trzebne już łuski.

naboi; celu GRAŻYNA SZULAK

cesarza po raz pierwszy w his 
torii kraju — jak to napisa­
no w miesięczniku „African 
Development” — chłopi mo­
gą się najeść do syta. Na pcw 
no jest to największe osiągnię 
eie rewolucji etiopskiej.

W ciągu niespełna trzech 
lat skutecznie uderzono w 
podstawy zakorzenionego w 
Etiopii feudalizmu, obdziela­
jąc dzięki reformie rolnej 
chłopów ziemią odebraną ob­
szarnikom i ludziom związa­
nym dawniej z dworem cesar 
skim. W ten sposób dostęp do 
ziemi zyskało 95 proc, ludno­
ści (taką część mieszkańców 
stanowi etiopska ludność 
wiejska). Jednocześnie upań­
stwowiono wielki przemysł, 
banki, handel hurtowy, trans 
port, hotele a spekulantom o- 
debrano nieruchomości. Po 
raz pierwszy państwo zajęło 
się oświatą i organizowaniem 
służby ochrony zdrowia.

Walka między rewolucją a 
kontrrewolucją toczy się wła­
ściwie nieustannie, i to na 
różnych płaszczyznach.

Na południu kraju działają 
prywatne armie wywłaszczo-

Etiopia jest terytorialnie po­
nad trzykrotnie większa od Pol-
ski, ma 27 milionów ludności.
Leży w Afryce wschodniej nad 
Morzem Czerwonym. Najważ­
niejszym miastem kraju jest 800- 
tysięczna stolica Addis-Abeba, 
co w języku amharskim (język 
urzędowy) oznacza Nocny Kwiat.

nych feudałów. Na północy ró­
wnie aktywne są inne rudhy 
antyrządowe kontrolujące ca-
łe tamtejsze obszary. Mają 

Dokończenie na str. 4 
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Pierwszy lot za 3 lata Po posiedzeniu Biuro Politycznego KC PZPR

Program kosmiczny 
„Spacelab“

W środę w Waszyngtonie za 
komunikowano, że NASA i Za 
chodnio europejska Agencja 
Kosmiczna (ESA), realizujące 
wspólny program badań kos­
micznych „Spacelab”, wyty­
powały już,222 osoby.

Skonstruowane przez specja 
listów z zachodniej Europy la 
boratorium kosmiczne „Spa- 
cclab” w kształcie 7-metrowe 
go cylindra, zostanie wynie­
sione »a orbitę wokółziem- 
ską na pokładzie, poddawane 
go obecnie w Kalifornii te­
stom, tzw promu kosmiczne­
go.

Na pokładzie tego laborato 
rium kosmicznego mają być 
prowadzone rozmaite bada­
nia w zakresie fizyki górnych 
warstw atmosfery, biologii, 
botaniki, medycyny, geodezji,

Pierwszy lot międzynarodo­
wej załogi zapowiedziano na 
lipiec 1980 r. Po powrocie na 
ziemię prom ma być gotowy 
do następnej misji w paździor 
niku tego samego roku. W 
programie ESA uczestniczy 11 
krajó-w: Belgia, Dania, Fran- 
cjas RFN, Irlandia, Włochy, 
Holandia, Hiszpania, Szwaj­
caria, Szwecja i W. Brytania.

PAP

Przyspieszyć produkcję pasz VI Spartakiada Armii Zaprzyjaźnionych

O tym jak rozwijać będzie 
my hodowlę w istotnym 
stopniu zadecydują war 

tości i zasoby pasz, którymi 
rokrocznie dysponować będzie 
rolnictwo. Przedsięwzięcia, ja 
kie należy podjąć w gospodar­
stwach oraz to, co zrobić ma 
przemysł dostarczający rolnic 
tw środki produkcji, by za­
bezpieczyć produkcję pasz sto 
sownie do potrzeb chowu zwie 
rząt określa rozpatrzony na 
posiedzeniu Biura Polityczne­
go KC PZPR 15 bm. komplek 
sowy program przyspieszenia 
produkcji pasz. Ujmuje on ca 
łoksztalt spraw decydujących 
o wynikach gospodarki paszo­
wej oraz określa kierunki dzia 
łań, które muszą być podjęte 
już wiosną i sukcesywnie u- 
powszechniane, w celu maksy 
malnego wykorzystania istnie 
jących rezerw paszowych.

Posiadamy • bowiem jeszcze 
duże rezerwy paszowe, zwła­
szcza w gospodarstwach uzy­
skujących plony niższe od 
średnich oraz tradycyjnie zbie 
rających i przechowujących 
pasze. Bogatym źródłem pasz 
są też nadające się na karmę 
dla zwierząt — a dotychczas 
nie zagospodarowane — pro­
dukty uboczne przemysłu, zwła 
szcza rolno-spożywczego.

W obronie rewolucji
Dokończenie ze str. 3 

one charakter zorganizowany, 
jak np. Etiopska Rewolucyj­
na Partia Ludowa, która pod 
lewicowymi hasłami szerzy 
terror i anarchię, organizując 
zamachy na działaczy o po­
glądach lewicowych. Z kolei 
Etiopski Związek Demokraty­
czny jest na usługach daw­
nych obszarników i organizu­
je zbrojne oddziały najemne, 
naoadające głównie na wsie.

Sytuację sił konsekwentnie 
rewolucyjnych utrudnia spra­
wa Erytrei, prowincji dają­
cej Etiopii jedyny dostęp do 
morza (Morza Czerwonego). W 
tej prowincji należącej do 
Etiopii dopiero od ćwierćwie­
cza silny jest zbrciny ruch se 
pa raty styczny; Kwestia to 
niełatwa i dlatego, że już po 
obaleniu cesarstwa, kiedy 
możliwe było spełnienie au­
tonomicznych postulatów Ery 
trejczyków, także popełniono 
niejeden błąd w stosunku do 
tej części kraju. Wprawdzie 
w maju zeszłego roku władze 
etiopskie przyznały mieszkań­
com Erytrei prawo do regio­
nalnej autonomii i ogłosiły 
amnestię d’a tych, którzy zło 
żą broń oraz zapowiedziały 
zniesienie tam stanu wojen­
nego, ale decyzje te przyszły 
zbyt późpo. Tym bardziej, że 
separatystyczne dążenia par­
tyzantów erytrejskich popiera 
ne i finansowane są przez 
konserwatywną Arabię Sau­
dyjską, a równocześnie przez 
Sudan, które to kraje widzą 
przez takie swoje działania 
możliwość przeszkodzenia po­
stępom rewolucji etiopskiej.

W płaszczyźnie międzynaro­
dowej odnotować też trzeba 
zainteresowanie tym obsza­
rem Stanów Zjednoczonych;

przed rewolucją Etiopia, obok 
Kenii, Maroka, Nigerii i Zai­
ru, była jednym z pięciu 
państw afrykańskich, na któ­
rych USA od dawna koncen­
trują swoją uwagę. W tym 
świetle nie sposób nie zauwa­
żyć, że dwaj straceni poprzed­
ni przewodniczący Dergu — 
generałowie Andom i Banti by 
li kiedyś attache wojskowy­
mi cesarskiej Etiopii w Wa­
szyngtonie, a po czasowym 
przerwaniu pomocy wojsko­
wej Amerykanie właśnie za 
rządów tych generałów ją 
wznowili jeszeże w 1974 ro­
ku.

Po rozbiciu spisku kontr re­
wolucyjnego z 3 lutego br. 
pełnię władzy — „ster pań­
stwem, rządem i wojskiem, 
pod koniec zeszłego tvgodn:a 
przejął 39-łetni podpułkownik 
Mengistu Hajle Mariam. Za­
powiedział on uzbrojenie lud­
ności, by w ten sposób sku­
tecznie przeciwstawić się wciąż 
aktywnej kontrrewolucji. Za­
mierza — jak oświadęźył — 
przejść „od defensywy do o- 
fensywy”. Po to, by zapew­
nić konsekwentną realizację 
programu „Etiopia przede 
wszystkim”.

Nie. można jednak mień złu­
dzeń co do tego, że odbywać 
się to będzie bez przeszkód. 
Reakcia nigdzie łatwo nie u- 
stepuje.

TADEUSZ KACZMAREK

Produkcję zwierzęcą w ostatnich 
latach cechowała duża żbożochłon 
ność. Wzrastające zapotrzebowanie 
w tym zakresie pokrywaliśmy, sy 
stematycznie powiększając import 
zbóż. Jednakże znaczny wzrost 
cen na te produkty na rynkach 
światowych w minionym 5-leciu, 
wahania w podaży, a także trud­
ności transportowe, uniemożliwia­
ją kontynuowanie tej polityki. Za 
chodzi więc potrzeba szybkiego 
zwiększania krajowej produkcji 
zbóż, które stanowią 34—36 pro­
cent wartości wszystkich pasz zu­
żywanych w hodowli. I tu rezerwy 
mamy znaczne. Powiększając ob­
szar obsiewany zbożami z około 7,7 
min ha w roku ubiegłym do 8,5 
min ha w 1980 r., w tym kukury­
dzy na ziarno z 50 000 ha do 400 000 
ha i podncsząc plony do 30—31 q 
z ha, możemy uzyskać o około 5 
min ton zbóż więcej niż w 1376 ro 
ku. Nie jest to zadanie łatwe, lecz 
w pełni realne. Sprzyjające temu 
warunki tworzyć ma zabezpiecza­
nie w kwalifikowany materiał 
siewmy wysokopiennych odmian 
zbóż, polepszenie zaopatrzenia w 
nawozy mineralne- oraz maszyny 
do uprawy i zbioru.

Nie mniejszą rolę w polepszaniu 
sytuacji paszov'ej odegrać może 
już w tym roku rozszerzenie po­
wierzchni uprawy wyżej plonują­
cych roślin pastewnych oraz area 
łu wsiewrek i poplonów.

Dużą rezerwę w gospodarce pa­
skowej stanowią trwałe użytki roi 
ne, z których przy zastosowaniu 
wysokiego nawożenia mineralne­
go i rozszerzeniu obszaru łąk trzy 
kośnych do 1 250 000 ha (wobec 

700 000 ha w 1975 roku) można zwięk 
szyć średni plon siana co naj­
mniej do 65 q z ha. Z kolei efek­
tywniejsze wykorzystywanie pa­
stwisk zapewnić powinno rozsze­
rzenie do 700 000 ha obszaru obję­
tego wypasem kwaterowym.

Problem polega jednak nie 
tylko na zwiększeniu produk­
cji pasz własnych w gospodar­
stwach, aile również na ich ra 
cjonalnym wykorzystaniu. W 
tym celu niezbędne jest upow 
szechnienie w gospodarstwach

Dzienife 300 000 rolek
Z makulatury 

papier toaletowy
Jak informuje „Express 

Wieczorny”, przed kilku dnia 
mi w Warszawskich Zakła­
dach Papierniczych im. Maria 
na Jaworskiego w Konstanci­
nie ■— Jeziornie ruszyła naj­
większa w Polsce maszyna do 
produkcji papieru toaletowe­
go. Zbudowała ją Fabryka Ma 
szyn Papierniczych w Ciepli­
cach przy współpracy angiel­
skiej firmy „Beloit - Walm- 
sley”; zastcsowa.no szereg uni 
kalnych urządzeń elektronicz 
nych.

Po uzyskaniu pełnej zdolno 
ści produkcyjnej, maszyna wy 
twarzać będzie z makulatury 
300 000 sztuk zwoików na do­
bę, rocznie natomiast około 
80 milionów. Zakłady w Kon 
strzelnie - Jeziornie zapowia 
dają wysoką jakość papieru.

(o-pik)

efektywniejszych metod zbio­
ru, konserwacji i przechowy­
wania ziemiopłodów przezna­
czonych na pasze. Chodzi tu 
zwłaszcza o zwiększenie pro­
dukcji kiszonek.

W programie określono też 
zadania dla przemysłów do­
starczających środki produk­
cji znajdujące zastosowanie, w 
gospodarce paszowej.

Przyjęty przez Biuro Poli­
tyczne program zobowiązuje 
województwa do opracowania 
własnych ustaleń w tej dzie­
dzinie, uwzględniających lo­
kalne warunki i stan posiada­
nych rezerw oraz kierunki roz 
woju produkcji zwierzęcej. Od 
opracowania konkretnych pro 
gramów w każdej gminie i kon 
sekwentnego ich realizowania, 
a więc od wykorzystania w 
pełni istniejących w każdej 
wsi i gospodarstwie rolnym rę 
zerw zależeć będzie wykona­
nie kompleksowego programu 
przyspieszenia produkcji pasz, 
a tym samym przyspieszenie 
rozwoju produkcji zwierzęcej.

ANDRZEJ KASPEROWICZ

W roku akademickim 1977/78 ’
Limity przylać 

na studia dzienne
Ustalone zostały limity przy 

jęć na studia dzienne w roku 
akademickim 1977/1978. Do 
szkół wyższych wszystkich ty 
pów przyjętych zostanie 70 000 
osób.

Dokonano jednak przesunięć 
na korzyść kierunków, któ­
rych absolwenci poszukiwani 
są obecnie na rynku pracy, 
szczególnie w rolnictwie. Aby 
mogło się ono dynamicznie 
rozwijać potrzeba zatrudnić 
w nim w najbliższych latach 
kilkadziesiąt tysięcy fachow­
ców. Dlatego też w nowym 
roku akademickim o 770 osób 
więcej rozpccznie studia w 
akademiach rolniczych.

Na studiach ekonomicznych 
zwiększono liczbę miejsc o 
300, zarównó w wyższych szkp 
lach ekonomicznych jak i w 
uniwersytetach. Dokonany też 
został inny podział miejsc na 
pierwszym ęckn studiów uni­
wersyteckich. Zwiększono w 
nich limity na korzyść stu­
diów administracyjnych.

Dla przygotowania kadry 
potrzebnej w zreformowanym 
systemie edukacji wyodręb­
niono nowe kierunki .studiów: 
nauczanie początkowe i wy­
chowanie przedszkolne;
je się nrzyjąć na nie blisko 
l"n0 osób.

Jak wynika z informacji Mi 
^■'eterstwa Nauki, Szkolnictwa 
Wyższego i Techniki w zasa­
dach i systemie przyjęć do 
szkół wvższych nie, zajda w 
tym roku ź^dne zasadnicze 
zmiany. (PAP)

Polscy biegacze

nie powtórzyli sukcesu
W środę, w kolejnym dniu zawo dów o mistrzostwo VI Zimowej 

Spartakiady Armii Zaprzyjaźnionych, rozegrano bieg na 30 km oraj 
pierwszy przejazd slalomu giganta.

Po bardzo dobrym biegu Polaków 
na dystansie 15 km, z dużym za­
interesowaniem czekano na kolej­
ny występ Józefa Łuszczka i Sta­
nisława Gnbali. Niestety, tym ra­
zem nie odegrali oni żadnej roli w 
zawodach.

Jak doszło do tej porażki? Tre­
ner Edward Budny postanowił za­
stosować podobne smary, jak pod­
czas biegu na 15 km, w którym 
Józef Łuszczek wywalczył srebrny
medal. Okazało się jednak, że był , 
to błąd. Na oblodzonych podbie­
gach Polacy tracili wiele sekund 
do konkurentów.

Już początek biegu wykazał, że 
w środę nasi biegacze byli bez 
szans. Wiesław Gębala zszedł z tra 
sy już po kilku kilometrach, na­
tomiast Józef Łuszczek na pierw­
szej 10-kilometrowej pętli tracił do 
czołówki 1 minutę 20 sek. Świetnie 
biegli natomiast zawodnicy ra­
dzieccy Sawieljew i Bazukow. Na 
półmetku Józef Łuszczek zmienił 
narty, ale niewiele to pomogło.

Wyniki biegu na 30 km: 1. S. Sa 
wleljew (ZSRR) 1:27.32,11, 2. W. Isa 
jew (ZSRR) 1:29.07,15, 3. T. Wach- 
ruszew (ZSRR) 1:29.21,94, 4. F. Si­
mon (CSRS) 1:29.47,31, 5. M. Bazu­
kow (ZSRR) 1:30.10,72, 6. F. Spen- 
gler (NRD) 1:30.23,84, 7. S. Aniki- 
jew (ZSRR) 1:30.33,06, 8. L. Toskow 
(Bułgaria) 1:31.10,21, 9. A. Nord- 
haus (NRD) 1:31.22,95, 10. W. An- 
drejew (ZSRR) 1:32.22,65, 12. J. Łusz 
czek (Polska) 1:34.43,97.

W Szpindlerowym Młynie roze­
grany został z udziałem 35 zawod­
ników pierwszy przejazd slalomu 
giganta. Zgodnie z oczekiwaniami 
walka rozegrała się między Janem 
Bachledą, a reprezentantami Cze­
chosłowacji Miloslavem i Ivanem 
Sochorami.

Na szybkiej, zmrożonej trasie, 
najlepszy czas uzyskał jadący z nu 
merem 7 Miloslav Sochor — 1.26,26. 
Jan Bachleda, startujący tuż za 
nim, jechał rozważnie, jakby pa­
miętając, że przed tygodniem pe­
chowy upadek pozbawił go tytułu 
mistrza Polski w tej konkurencji. 
Trzeba dodać, że po zwycięstwie 
w biegu zjazdowym Bachleda ma 
duże szanse zajęcia perwszego miej 
sca w trójkombinacji. Osiągnął 
czas 1.26,45, a więc niewiele gorzej 
od swego najgroźniejszego, konku­
renta — Miłosława Sochora. Trzeci 
wynik dnia uzyskał Ivan Sochor 
1:27,72. W czwartek odbędzie się 
drugi przejazd. Pozostali polscy za

Rozwój sportu 
we wsi leszczyńskiej

TEAT

Scena dla kibiców

wodnicy nie mają większych szans, 
bowiem pierwszego dnia pojechali 
słabo.

Wyniki I przejazdu slalomu-gj. 
ganta: 1. M. Sochor (CSRS) 1.26,25 
2. J. Bachleda (Polska) 1.26,45, 3’ f 
Sochor (CSRS) 1.27,72, 4. W. Cyga/ 
now (ZSRR) 1.29,08, 5. D. Cristea 
(Rumunia) 1.29,11, 6. I. Penew (Bm 
garia) 1.29,28, 15. E. Przybyły (p0[, 
ska) 1.32,80, 26. J. Wieczorek (poi. 
ska) 1.37,75. (PAP)

Teatr nie może działać w 
pustce. Nie może dać się 
zwieść ani wypełnionej 

po brzegi widowni, ani nawet 
burzy wieńczących koniec spek­
taklu, oklasków. Do normalnego 
funkcjonowania każdego teatru 
piezbędni sq jeszcze jego kibi­
ce. Ludzie, którzy nie tylko śle­
dzę wszystkie jego premiery, ale 
odczuwają jeszcze potrzebę bez­
pośredniego kontaktu z tym wła 
śnie teatrem — spotkań i dys­
kusji z aktorami, wymiany po­
glądów z dyrekcją. Tego typu 
widzów dzięki „Proscenium" od 
dawna już ma poznański Teatr 
Nowy. Ale ma ich również, o 
czym mieliśmy się okazję prze-i 
konać oglądając kolejne premie 
ry Sceny Propozycji „Próby" — 
Teatr Polski.

Ruch kibiców teatralnych zor­
ganizowany został w Polskim na 
innych, nieco mniej zinstytucjona 
lizowanych, zasadach. Młodzi lu­
dzie, garnący się/do tego tea­
tru, zapraszani są tutaj na po­
łączone z reguły z dyskusją 
spektakle działającej przy tym 
teatrze Sceny Propozycji „Pró­
by". Utworzona ona została przed 
paroma już laty z inicjatywy sa­
mych aktorów, pragnących zre­
alizować jakieś własne spekta­
kle poza macierzystą sceną. Na 
początku były to nie tyle spek­
takle, co głośne próby czytane

z udziałem publiczności. Scena 
ta wówczas miała charakter ty­
powo repertuarowy. Stawiała so­
bie za cel spopularyzowanie, o- 
mijających dużą scenę, polskich 
sztuk współczesnych. Powoli jed 
nak zaczęła zmieniać swój do­
tychczasowy repertuar, profil i 
charakter, sięgając zarówno po 
sztuki radzieckie jak i obcą a- 
wangardę. W miarę rozwoju 
zmieniać zaczął się także, począt 
kawo bardzo ubogi, język tea- 
trainy tych przedstawień.

Krytykom teatralnym, którzy 
zjechali do Poznania z różnych 
stron kraju na „Horsztyńskiego" 
oraz wszystkim premierowym go­
ściom, Scena Propozycji Teatru 
Polskiego, pokazała trzy swoje 
najnowsze przedstawienia: „Krze 
sła" Eugene Ionesco w reżyserii 
twórcy i kierownika artystycznego 
tej sceny, Janusza Grebera, mono 
dram Zinaidy Zagner według 
„Pestki" Anki Kowalskiej oraz 
wieczór kabaretowy w reżyserii 
Bohdana Błażewicza, oparty na 
śpiewanej poezji Andrzeja Bur­
sy.

„Krzesła" Ionesco wystawio­
ne zostały w sposób/ nieszablo­
nowy. Widzowie usytuowani bo­
wiem zostali w tym spektaklu 
na scenie, aktorzy natomiast 
wśród krzeseł i foteli na widow­
ni oraz tuż przed publicznością 
na proscenium. Rzetelne aktor-

Stara — Krystyna Feldman, Sta­
ry — Józef Lachowicz w „Krze­
słach" Ionesco na Scenie Pro­
pozycji Teatru Polskiego w Po­

znaniu.
Fot. — K. Deszczyński

stwo Józefa Jachowicza i Kry­
styny Feldman sprawiło, że spek 
taki ten wywarł na widzach rze 
czywiście duże wrażenie. Nowo 
pozyskana aktorka Zinaida Zag­
ner w sposób żywy i interesują­
cy przekazała nam duchowe roz 
terki i wątpliwości głównej boha 
terki „Pestki". Kabaret w sumie 
także chyba nie rozczarował. 
W czym niemała jest zasługa je­
go wykonawców: obu śpiewają­
cych pań, Zinaidy Zagner oraz 
Marzeny Trybały-Dąbrowskiej, 
Piotra Bindera, Andrzeja Bogu­
sza i Jarosława Jordana.

. • ( O. B.

Reforma administracyjna stwo­
rzyła przed sportem wiejskim w 
woj. leszczyńskim duże szanse roz 
woju, które w znacznej mierze 
udało się wykorzystać działaczom 
Łutowych Zespołów Sportowych. 
Woj. leszczyńskie jest regionem 
rolniczym, posiadającym duży po­
tencjał gospodarczy, stąd też dzia­
łalność LZS ściśle jest powiązana 
z miejscowymi zakładami rolnymi 
i spółdzielczości wiejskiej. LZS li­
czy w województwie ponad 14 tys. 
członków, w tym ok. 3,5 tys. ko­
biet. Największą popularnością 
cieszy się piłka nożna (250 sekcji), 
następnie tenis stołowy, szachy 
oraz siatkówka. Coraz -więcej zwo 
lenników zyskuje także strzelec­
two, lekka atletyka i piłka ręczna.

Rozwój sportu masowego na wsi 
leszczyńskiej działacze oparli głów 
nie na czterech dyscyplinach: pod 
noszenie ciężarów, zapasach, jeź­
dziectwie oraz lekkiej atletyce. 
Pierwsze efekty tych poczynań 
już odnotowano. Między innymi 
pod koniec ubiegłego roku do II 
ligi weszła drużyna podnoszenia 
ciężarów z Przysieki Polskiej. Co­
raz lepsze wyniki osiągają także 
3 sekcje jeźdźieckie LZS Racot, 
Dębowo i Gaszyn. W lekkiej atle 
tyce zorganizowano natomiast je­
den wojewódzki klub, który opie­
ra się na pracy 14 sekcji. Dla spor 
tu wyczynowego zabezpieczono 
kadrę i bazę treningową. Więle 
obiektów sportowych (boisk, sal 
itp.) m. in. w Pudliszkach, Raco­
cie i Gostyniu powstało w czynie 
społecznym. Poprzez rozwinięty 
system imprez masowych (biegi 
przełajowe, rajdv. turnieje) osią­
gnięto już znaczne usportowienia 
w środowisku wiejskim. (PAP)

Polscy piłkarze 
powrócili do kraju 
Po kilkunasto dniowym poby. 

cie w Jugosławii 1 Grecji, 22-oso. 
bowa kadra PZPN powróciła w 
czwartek do kraju. Nasi piłkarze 
rozegrali 5 spotkań kontrolnych. 
Oto ich bilans: z FK Takovo 2:0, 
FC Rijeka 2:0, FC Sarajewo 2:0,' 
Velez Mostar 0:3 i Panathinaikcs 
Ateny 1:0. Cztery zwycięstwa, jed 
na porażka. 7 bramek zdobytych 
i 3 stracone. Nie wyniki jednak 
były w tym tournee najważniej 
sze. Oto ocena zgrupowania przez 
polskich szkoleniowców, wyrażo­
na w rozmowie z dziennikarzem 
PAP na warszawskim lotnisku 
Okęcie.

Kierownik ekipy, wiceprezes 
PZPN — Henryk Loska: Cały 
program pobytu został zrealizowa 
ny. Nie spotkały nas żadne nie­
spodzianki organizacyjne. Znako- 
micie wyposażony ośrodek w Spli 
cie spełnił nasze wymagania. Naj 
ważniejsze było to, że niemal ca- 
ły czas przebywaliśmy w jednym 
miejscu, w Splicie, gdzie warun­
ki do treningu i odnowy biologi­
cznej były bez zarzutu.

Selekcjoner reprezentacji — Ja 
cek Gmcch: Pojechaliśmy do Ju 
gosławii, by w korzystniejszych 
niż w kraju, warunkach atmosfe­
rycznych doskonalić wytrzyma­
łość szybkościową. Mogę zapew­
nić, że cel ten osiągnęliśmy. Ka- 
drowicze powinni w pierwszych 
meczach ligowych być liderami 
w swoich zespołach klubowych. 
Wprawdzie kontuzje kilku zawód 
ników przerywały im tek zajęć, 
ale chyba tylko Witold Karaś, 
który pauzował najdłużej, jest pod 
wrzględem szybkości i kondycji sła 
biej przygotowany od kolegów. 
W meczach kontrolnych wypróbo 
wałem wszystkich 22 piłkarzy. 
Przy ustalaniu, składu preferowa 
liśmy piłkarzy Śląska Wrocław i 
Stali Mielec. Śląsk czekają bo­
wiem ważne mecze z Napoli, Stal 
natomiast, której aż 6 zawodni­
ków było z nami, miała utrudnia 
ne przygotowania do sezonu.

' PAP

„Liga stadionów0 
wznawia działalność

Po półrocznej przerwie wznawia 
działalność wielki konkurs na naj 
bardziej kulturalną publiczność i 
najlepszą organizację spotkań p« i 
karskiej ekstraklasy — „Liga sta 
dionów”.

Tak, jak dotąd konkursem obX 
te są kluby I ligi piłkarskiej. 1 
punktuje się wyłącznie mecze u’ 
grywane na własnych boiskach. 
Jurorzy oceniają oddzielnie 
chowanie publiczności i organie 
cję widowiska, a o miejscu w b 
beli decyduje suma punktów u- 
zyskana w całym sezonie.

Za podstawę wystawienia 
ny dla publiczności przyjnw"3 
się będzie m. in.: obiektywizm 
reakcji widzów, ich stosunek 
drużyny przyjezdnej, reakcje P 
bliczności na orzeczenia ar - 
trów. Ocena organiazeji spoL2 
nia obejmuje: sprawność dzia a- 
nia służby porządkowej, 
cyjnej, ogólny porządek na o 
cie, sposób przyjęcia zespół'1 o 
ści, organizacyjną oprawę wl° 
wiska.

Konińskie
Halowy turniej 
,piłki nożnej

W niedzielę, 13 lutego w koniń­
skim Pałacu Sportu zarząd woje­
wódzki TKKF, Raca Kultury Fi- 

\zycznej i Turystyki WRZZ i 
ZSlylP zorganizowali I halowy tur 
nie} piłki nożnej zakładów pracy 
i ognisk TKKF. Zawody połączo­
ne'były z inauguracją olimpijskie 
go alertu mlódżieży ,,Mośkwa-80-’.

Startowało' 18 najlepszych dru­
żyn województwa. Meczom towa­
rzyszyło duże zainteresowanie pu 
bliczności. Turniej wygrała dru­
żyna TKKF „Sokół” z Koła, przed 
zespołem warsztatów Kopalni Wę 
’la brunatnego '„Konin” z Klecze­
wa i jedenastką Elektrobudowy 
Konin, (woj)

Punktacja obejmie skalę 
od 0 do 10 pkt. (dotychczas o 
do 5 pkt.). Każdy z trzech 
rów dysponować będzie P° 
jednego meczu 20 punktami 
za publiczność i 10 za organ^_ 
cję. Tak więc maksimum P 
tów, jakie otrzymać meże > 
razowo klub — wynosi 60.

se^’Trzyosobowe ju y 10. ' r! 
główny spotkania, 
PAP i kierownik drużyny 8^ 
(dotychczas ; kapitan). pon c)1 
noty ze względów 
muszą być zebrane natyc “ 
po zakończeniu spotkania, 
nowiono nie absorbować z . ’ i lecz nego grą kapitana gości, 
równika tej drużyny.

LigiCo roku, zwycięzca ” ^716* 
dionów” otrzyma między otaj 
specjalny proporzec ^^naJ0^ 
prawo rozegrania st*'
wego meczu na zwycięż1 
dionie. (PAP)

zastcsowa.no


^tvcji z u-»r<pI Maciejewska, —
Polski^*5 17 m. 2. 

15686g

pfaca_ę Nauka
opiekunka do 

^““chorej osoby w 
Możliwość współ 

* Zamieszkania. Ofer- 
^orasa”, Grunwaldzka 

£ 15O6oT____________

L-^Tkorespondencyj 
W>Ą,.V kreśleń technicz 
H „raz kosztorysowa- 

szczęRóło- 
P f pisemnych mfor- 
K udziela „Oświata". 
Ho Kraków, ul. Spasów 
r39 « przedłużenie ul. 
fedzkiego)- 203-K2

f Sprzedaż
S” v 
sprze.

- „Łask
fcSn0Ś. Manife 
^owego 29 m. 8_

Sprzedam pierścionek z 
brylantem 0,75 karata W 
zlocie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 15133g
Sprzedam piękny filoden­
dron. Tel. 20-29-96, po go-
dżinie 16. 16248g
Wózek dziecięcy, głęboki 
— sprzedam. Tel. 748-74, 
lub 456-87. 16246g
Pierścionek złoty, opra­
wiony „piasek pustyni”. 
Poznań, Grobla 4 m. 5.
____________________  14641g
Sprzedam dach w komple 
cie 10X9 m!. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
14639g.

Sprzedam tanio komplet 
mebli stylu gdańskiego. 
Tel. 67-58-01, po godz. 17. 

14629g

Sprzedam Prakticę LTL-3 
nową. DS - nr 5, ul. św. 
Rocha 9a, pokój 1011.

14628g

DYREKCJA 
państwowego Teatru Nowego 

ZAKUPI
NASTĘPUJĄCE REKWIZYTY: 
ryngrafy, naczynia miedziane, tace meta­
lowe, kielichy kryształowe, szable, pała­
ce rapiery, stare butelki po winie, szpic­
ruty. pistolety skałkowe oraz następujące 
niebie: fotel typu Wolter i stolik (mały) 
dębowy z okresu XVII—XIX wieku oraz 

inne drobiazgi.
Skup w/wym. 
a_ II 1977 r. ■

rzeczy odbędzie się dniu
od godz. 9—12 i od godz. 16—20 
w hallu Teatru.

„Mrmacji udziela Sekretariat Teatru pod nr 
InI 22-19-22, od godz. 8—14.

520-KI

pnia 15 lutego 1977 r. zmarł nasz były długo­
letni pracownik — emeryt

MARCIN GORZELAŃCZYK
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Medalem „Za Udział w Walce 
o poznańską Cytadelę” i Honorową Odznaką 

Miasta Poznania.

Cześć Jego pamięci!

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 
i współpracownicy

Muzeum Narodowego w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 12.50 

na cmentarzu- junikowskim.
684-K3

Dnia 14 lutego 1977 r. zasnął w Bogu, po dłu-
gich 
mój 
śp.

i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 68, 
kochany mąż, ojciec, teść, brat i dziadek,

BERNARD BĄKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 13.40 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Albańska 26 m. 2. 658-U 3
aa

Dnia 15 lutego 1977 r. zmarła nagle nasza ko­
chana matka, babcia i teściowa, śp.

FRANCISZKA KOWALEWSKA
z domu Matysiak

Pogrzeb odbędzie się
na cmentarzu w wirach.

dnia 19 bm. o godz. 14

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Sikorskiego 32. 16252g

+ Dnia 13 lutego 1977 r. zmarła po długich 
I i ciężkich cierpieniach, moja najdroższa żo­
na i przyjaciel, przeżywszy lat 80, śp.

AGNIESZKA BŁAŻEJAK
z domu Matłbka

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 14.15 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu pogrążony

mąż z rodziną

Mączna 5 m. 10. 657-U3

+ Dnia 15 lutego 1977 r. zmarł, namaszczony 
' Olejami św., mój ukochany mąż, nasz naj- 
Łozszy ojciec, teść i dziadek, śp. •

STANISŁAW MALIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 8.4.0 
a cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Bruna 22.
żona z dziećmi

672-U3

t dniu 15 lutego 1977 r. zakończyła swój 
I acowity żywot, przeżywszy lat 82, śp.

WERONIKA SZEFFER
z domu Leda

na?r^Zch hdbćdzie się dnia 22 bm. o godz. 8.06 
a cmentarzu na Junikowie.

Rodzina i przyjaciele
693-U3

t lat * 13 lutego 1977 r. zmarł przeżywszy 
nasz k najdroższy, niezapomniany mąż,
gier i ,oc“any ojciec, teść, brat, dziadek, szwa- ° er i wujek, śp.

Michał ligmanowski
na odbędzie się dnia 22 bm. 

Gontarzu junikowskim.
O godz. 13.05

W głębokim smutku pogrążona

żona z dziećmi i
^Chociszewskieg<) 34 A m. 10.

rodziną

626-U3

Samochody Lokale

Sprzedam Fiata 125p 1506. 
Sowińskiego 22 m. 1, od 
godz. 17. 16101g
Sprzedam Żuka po kapitał 
nym remoncie. Oglądać — 
piątek, niedziela, ponie­
działek, godz. 8—14, Dzier 
żyńskiego 316, Pers.

16109g

Kołobrzeg! M-2 kwaterun 
kowe, 39 m*, nowe budów 
nictwo, zamienię na po­
dobne lub kawalerkę w 
Poznaniu. Wiadomość: Po 
znań, tel. 33-08-63. 14612g

Małżeństwo z dzieckiem, 
-członkowie SM, poszuku­
je samodzielnego mieszka 
nia w Poznaniu lub oko­
licy. Możliwość częścio­
wej zapłaty z góry. Tel.

Spiesznie kupię dom jed-
norodzanny Kościan, Różne

473-43. 14643g

Sprzedam Fiata 125p-1500. 
Odbiór z Polmozbytu. E- 
dward Szatan, ul. Czer­
wonej Armii 40 m. 3, 
64-200 Wolsztyn. lOlp
Okazyjnie kupię nowego 
lub po małym przebiegu 
Fiata 126p. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
14650g.
Kupię nowy samochód 
Fiat 125p - 1300, Fiat 125p 
- 1500 lub Skodę. Ireneusz^ 
Sobański, Lusówko k. Tar 
nowa Podgórnego. 14660g
Kunię przyczepkę do Fia­
ta 126p. Oferty proszę kie 
rować pod adresem: An­
drzej Mocny, 63-004 Tulce, 
woj, poznańskie 14668g
Sprzedam nowe nadwozie 
lakierowane do Syreny 
105, bez osprzętowania. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 14521g.
Okazja — samochód M-20 
po remoncie w dobrym 
stanie sorzedam. Poznań, 
Leszczyńska 187. 14529g
Sprzedam samochód ciężą 
rowy Lublin w idealnym 
stanie. Mosina 62-050, ul. 
Akacjowa 10, tel. 529.

14696g
Sprzedam części zamien­
ne do Wartburga 353 i dy 
wan. Poznań, Strusia 3 
m. 4, od godz. 18—20.

14573g

Zamienię spółdzielcze M-2 
w Jarocinie — na M-2 lub 
M-3 w Poznaniu. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 15061g.
Pani pracująca, poszuku­
je pokoju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16119g.
Pokój, nadający się na ga 
binet lekarski, pracownię, 
cichy przemysł — odstą­
pię na 5 lat. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
14889.?,.
Pomieszczenia na ciche 
rzemiosło, dzielnica Grun 
wald, lub Jeżyce, poszu­
kuję. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 15169g
Ładne 4-pokojowe, łazien 
ką, balkonem, telefonem 
— 100 m« (piece), zamienię 
na M-4 lub dwa mniejsze 
mieszkania. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
14619g.
Oddam lokal ca 30 m«, na 
ciche rzemiosło, osobne 
wejście, c. o„ przynależ­
ności sanitarne, dzielnica 
Grunwald. Oferty ..Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
14621g.
Zamienię M-3 Dębiec, te­
lefon, na podobne Rata­
je. Grunwald. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
14623.Ę.
Małżeństwo — członkowie 
SM, poszukuje śamodziel 
nego pokoju z kuchnią. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 14637g.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
13 lutego 1977 r„ opatrzona Sakramentami św., 
zmarła przeżywszy lat 76 nasza najukochańsza 
matka i babcia, śp.

MARIA JASKŁOWSKA
z Wielowieyskich

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 21 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu junikowskim.

Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione w 
kościele św. Jana Kantego, przy ul. Grunwaldz­
kiej, tego samego dnia o godz. 12.

Pogrążone w smutku 
dzieci i wnuki

15954g

W dniu 16 lutego 1977 r. po ciężkich cierpie­
niach, opatrzona Sakramentami św., przeżyw­
szy lat 47 zmarła najukochańsza żona, mamusia, 
babcia, córka, synowa, siostra i kuzynka

IRENA FILIPIAK
z domu Kasperek

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 18.30 
na cmeptarzu górczyńskim.

W smutkn pogrążona

Ul. Mylna 23 m. 11.
RODZINA

18301 g

tDnia 14 lutego 1977 r. odeszła ode mnie na za­
wsze, opatrzona Sakramentami św., po dłu­

gich i ciężkich cierpieniach, moja najdroższa 
i ukochana żona, mój jedyny i najserdeczniejszy 
przyjaciel życia, przeżywszy lat 62, śp.

JANINA LINKOWSKA
z domu Pietkiewicz

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 15.25 
na cmentarzu junikow^kim.

W smutku pogrążony
M Ą 2

059-U3

tDnia 12 lutego 1977 r. odeszła od nas moja 
najdroższa żona, nasza kochana mama, teś­

ciowa, babcia i prababcia, śp.

HELENA WOJEWÓDZKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 9.15 

na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążony

Ul. Gołębia 4/7.
mąż ■ rodhńną

625-U3

tDnia 15 lutego 1977 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy mąż, kochany ojciec, teść, dzia-

dek, syn, 
lat 57, śp.

Pogrzeb

brat, szwagier i wujek, przeżywszy

JAN FIRLIK
odbędzie się dnia 19 bm. o godz.

na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną
Ul. Dąbrowskiego 107 m. 8.

14

696-U3

+ Dnia 14 lutego 1977 r. odeszła od nas nasza 
droga i kochana ciocia, przeżywszy lat 87, śp.

ZOFIA KAMYSZKOWNA
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 13.05 

na cmentarzu juniko"-skim.

W żalu pogrążona

siostrzenica z rodziną
691-U3

tDnia 12 lutego 1977 roku przestało bić serce 
naszej kochanej matki, teściowej, babci, pra­

babci, siostry i cioci, śp.

MARII MIKOŁAJCZYK
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o god-z. 11.55 

na cmentarzu na Junikowie.
W smutku pogrążona

Ul. Trzcianecka 12. 624-U 3

Kupię mieszkanie własno 
ściowe w starym budow­
nictwie — 2—3-pokojowe, 
względnie część domku. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 14632g.

Mosina, Luboń, Świercze 
wo, Dębiec, Gór czyn, w 
rozliczeniu może być mie 
szkanie własnościowe M-4, 
I piętro, Poznań - Osiedle 
Czecha. Oferty: Zastrożny, 
Borówko Nowe, 84-020 
Czempiń. 14498g

Kto wykona konstrukcję 
szklarni pod Poznaniem. 
Materiał posiadam. Kupię 
betoniarkę. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
14526g. 

Wdowa samotna z miesz­
kaniem, materialnie nie­
zależna, pozna przystojne 
go, kulturalnego pana — 
55—60 lat. Cel matrymo­
nialny. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 14545g.

O Nieruchomości
Szklarnię 700 mł, budynek 
mieszkalno - gospodarczy 
— sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
13131g.

Pani samotna z zagranicy 
kupi domek jednorodzin­
ny lub mieszkanie M-3 
własnościowe w okolicy 
Poznania. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1452£g.
Kupię działkę z prawem 
zabudowy we Wrześni. 
Oferty — „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 14531g.

Oddam w dzierżawę ga­
raż (Winogrady). Telefon
20-40-61. 14544g
Usługi w zakresie malo­
wania i tapetowania. Frąc 
kowiak, tel. 757-55. 14615g

Panna 30-letnia, wykształ 
cenie średnie ekonomicz­
ne, członek SM, pozna od 
powiedniego pana do lat 
35. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 14595g.

Cukiernicy! Piece cukier­
nicze różnej wielkości, pa­
telnie elektryczne do sma­
żenia pączków inny sprzęt

Pilnie sprzedam pół domu 
dwurodzinnego, 3 pokoje, 
kuchnia, łazienka. Nowa- 
wieś koło Wronek 64-510, 
ul. Wyzwolenia 5, Wanda
Lebida. 154p

Sprzedam dom handlowo- 
czynszowy w centrum 
Leszna z mieszkaniem. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 14555g.

1 urządzenia 
Janusz Pasich, 
ul. Krasickiego 
75-375.

wykonuje 
Szczecin, 

11 a. tel. 
2887-K2

Poznam uczciwego kawa­
lera lub wdowca do lat 58, 
dziecko mile widziane. Cel 
matrymonialny. Oferty —, 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 14620g.

Matrymonialne

Sprzedam działkę budow­
laną pod lasem, nad je­
ziorem w Łagowie Lubus 
kim. Helena Dreczkow- 
ska, Łagów, tel. 13. 15137g
Kupię działkę pod domek 
rekreacyjny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
14476g.
Piekarnię czynną z miesz 
kaniem w mieście woj. 
sprzedam (z powodu przej 
ścia na emeryturę), nada 
jącą się na cukiernictwo, 
w bardzo dobrym punk­
cie (piec rurkowy, dwu- 
tłowy), bardzo dobrze pro 
speruiącą. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1448Ig.
Kupię działkę w Puszczy 
kówku. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 14633g.
Sprzedani willkę lub za­
mienię. Żmigrodzka 36 (Ju
nikowo). 14550g

Dnia 12 lutego

ANNA
MAREK

Willę jednorodzinną — O- 
strzeszów, sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 14«65g.
Kupię dom względnie roz 
poczętą budowę w Gnieź­
nie, Wrześni. Oferty „Pra 
sa", Grunwaldzka 19 dla 
145«6g.
Sprzedam nową willę w 
Poznaniu. Grabowski, Stru 
sia 3 m. 4, od godz. 18—20.

14572g
Działkę rekreacyjną ku­
pię (może być z letnia- 
kiem). Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dlą 14600g.
Sprzedam zagospodarowa 
ny ogródek działkowy z 
domkiem letnim — Koby- 
lepole. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 14485g.
Kupię część starego do­
mu z mieszkaniem. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 14587g.

1977 roku zmarli tragicznie

WAWRZYNIAK
WRZERZCZYŃSKI

Rodzinom Zmarłych tą drogą wyrazy serdecz­
nego współczucia i głębokiego żalu składają

koleżanki i koledzy z III roku 
Zaocznego Studium Matematyki UAM 

w Poznaniu.
11322g

tDnia 16 lutego 1977 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 79 mój naj­
droższy mąż, nasz kochany ojciec, teść i dzia­

dek, śp.

KONSTANTY GALICKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 10 

na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

899-U3

t Dnia 15 lutego 1977 r. zginął śmiercią tragicz­
ną. przeżywszy lat 56, mój drogi mąż, nasz 

kochany ojciec, teść i dziadek, śp.

STANISŁAW KUDELA
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 

na cmentarzu na Junikowie.
M

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

882-U3

tDnia 16 lutego 1977 r. zmarł po długiej i cięż­
kiej chorobie, przeżywszy lat 93 nasz najdroż­
szy ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

IGNACY SZYMAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się 19 bm. o godz. 14.30 

cmentarzu przy u4. Lutyckiej.

Ul. Drzymały 13 m. 2.

na

877 -m

+ Dnia 16 lutego 1977 r. zmarł nagłe, przeżyw­
szy lat 72, opatrzony Sakramentami św., naj­

droższy mąż, nasz kochany ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek, śp.

JOZEF KACZKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bra. o godz. 8.31

na cmentarzu

Ul. Grottgera

Prosimy

na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

o nieskładanie kendołencji.

+ W dniu 16 lutego 1977 r. zmarła po długich 
i ciężkich- cierpieniach moja kochana żona, 

matka, teściowa, babcia i prababcia, przeżyw- 
. szy lat 69, śp.

LEOKADIA PRZEPIERA
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 12 

■ na cmentarzu w Mosinie.

W smutku pogrążona

Mosina, trL Świerczewskiego 19. M7-U3

tDnia 16 lutego 1977 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 

w wieku 90 lat zmarła, śp.

MATYLDA AŃIOŁOWICZ
z domu Sowińska

Msza św. odprawiona będzie dnia 19 bm. o go­
dzinie 8.30 w kościele św. Jana Yianney.

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 13 
na cmentarzu parafialnym przy ul. Łużyckiej.

W smutku pogrążona

895-U3

K

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 61-707 Po­
znań, Libelta 29 — poleca 
swoje usługi w kojarzeniu 
małżeństw. Czynne, godz.
15—19. 14351g

Który z samotnych, kultu 
ralnych panów po 50, lu­
biących turystykę, ale i- 
doceniających zacisze do­
mowego ogniska, pozna 
sympatyczną, przystojną, 
kulturalną panią. Fotogra 
fie mile widziane — zwrot 
i dyskrecja zapewniona. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka

INSTYTUT 
NOWYCH KONWERSJI ENERGII 

Oddział w Poznaniu,
pl. Skłodowskiej-Curie nr 2 
telefon 33-20-21, wewn. 332

POSZUKUJE WILLI
NA CELE LABORATORYJNE

o dużej powierzchni
i wysokości minimum 3 m.

431-K1

+ Dnia 12 lutego 1977 r. zasnęła w Bogu, prze­
żywszy lat 74 moja najdroższa żona, matka, 

teściowa, babcia i prababcia, śp.

TEKLA WIŚNIEWSKA
z domu Chudzińska

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 lutego br. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

mąż z rodziną

Prosimy o nieskładanie kortdołencji.
Ul. Umińskiego 24 m. 18. 1609?

+ Dnia 16 lutego 1977 r. zmarł po ciężkiej cho­
robie przeżywszy lat 63 nasz ukochany mąż, 

ojciec, teść i dziadek, śp.

JAN NOWAK
Msza św. zostanie odprawiona w dniu 19 

o godz. 9 w kościele św. Jama Vianney przy 
cy Podlaskiej (Sołacz).

bm. 
uh-

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o
dżinie 12 na 
tyckiej.

Ul. Calliera

cmentarzu sołackim przy

Pogrążona w głębokim 
żona z rodziną

6 m. 8.

ulicy
go-

smutku

l«304g

tW dniu 16 lutego 1977 r. zmarł w wieku 65 lat 
po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, nasz uko­

chany ojciec, teść i dziadek, śp.

JAN CEGŁOWSKI
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 bm. o godz. 14 
na cmentarzu parafialnym przy ul. Lutyckiej 
(Sołacz).

W nieutulonym smutku pogrążeni

córki, zięciowie i wnuki

Al. Wielkopolska 35/37. I«302g

tDnia 14 lutego 1977 r. zmarł mój ukochany 
mąż i najlepszy przyjaciel, śp.

mgr JERZY WRĘBIAKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się 22 bm. o godz. 10.25 na 

cmentarzu junikowskim.
W ciężkim smutku pogrążona 

żona z rodziną
Luboń, ul. Żabikowska 62k m. 28. 861-U3

tDnia 16 lutego 1977 r. zakończyła swój pra-. 
cowity, pełen poświęcenia żywot, opatrzona

Sakramentami św„ nasza najdroższa, nigdy nie­
zapomniana żona, mama, teściowa, babcia i pra­
babcia, przeżywszy lat 66, śp.

BRONISŁAWA TOMCZAK
z domu Fokt

Pogrzeb odbędzie się dnia 19. II. 1977 r. o go­
dzinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną
Ul. Głogowska 170 m. 11. 16328g

tDnia 14 lutego 1977 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św„ mój najdroższy mąż, nasz 
kochany ojciec, brat, teść i dziadek, śp.

ZBIGNIEW NOWAKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. li 

na cmentarzu w Wirach.

t'f)nia 13 lutego 1977 r. zasnęła w Bogu, prze­
żywszy lat 79, śp.

MARCJANNA AGNIESZKA 
GŁÓWCZYŃSKA

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

898-U3

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 9.15 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
rodzina Sałamaszków 

694-U3



Przychodnia ze środków NFOZ
Słońce: 7.05—17.09

Konstancji 
Symeona

LUTY 
18

Piątek

POZNAŃ

g.

„Derby w pa-

1
Wśród wyposażenia gabinetu stomatologicznego.

„Dziadek

NOWY — 
Chioggi”.

LALKI j 
..Tymoteusz”,

OPERA 
orzechów”.

MUZYCZNY 
nek Czanity’’ 
mknięte).

g. 19 „Awantura w

— g. 19 „Pocału- 
(przedstawienie za-

POLSKI — g 19 
łacu”.

AKTORA — g. 10 
g. 17 „Janosik”.

Fot. — h. Kamza

=------'-"■M>v.uy».4iinyO, nie brak wier­
tarki turbinowej do bezbolesnego leczenia zębów.

CHODZIEŻ Noteć: „Trędowa­ta”.
CZARJfKÓW; „Policjanci” i „Od 

świtu do świtu”.

TC A T.TS7
TEATR im. W. BOGUSŁAW­

SKIEGO — „Awantura w Pacyn- 
kowie” i „Zagubiony list”.

GNIEZNO Lech: „Barwy ochron 
ne” i „Gwiżdżę na wszystko”; 
Polonia: „Dziewczyna do dziec­
ka” i „Karino” cz. I i II.

GOSTYŃ:, v „Opadły liście 
drzew” i „Doktor Judym”.

GÓRA: „Wrzos” (archiw.).
GRODZISK: „Od siedmiu

wzwyż”.

z Nowy obiekt Rejonowej .

Mieszkaniowe szanse
Ostrowa Wielkopolskiego

Niewiele spółdzielni mieszkaniowych w Wiclkopolsce pod 
względem „stażu" może doró wnać istniejącej w Ostrowic 
Wielkopolskim (woj. kaliskie). Założona została ona w 1904 
roku, a w rok później przy ul. Ogrodowej oddano do użytku 
24 mieszkania.

JAROCIN: „Ojciec chrzestny II” 
i „Pojedynek potworów”.

KALISZ Kosmos: „Samotnik” i 
„Strzały Robin Hooda”; Oaza: 
„Dagny” i „Ognie są jeszcze ży 
we”; Stylowe: „Niedorajda” (ar­
chiwalny); Syrena; „Blizna” i 
„Zagłada Japonii”.

KĘPNO: „Biały baszłyk”.
KONIN Centrum: „Dagny” i 

„Podróż Sindbada do złotej krai­
ny”; Górnik: „Samotnik”.

KOŚCIAN: „Trędowata”.
KROTOSZYN: „Płonący wieżo­

wiec”.
LESZNO: „Ostatni pociąg z 

Gun Hill” i „Colargol na Dzikim 
Zachodzie”.

NOWY TOMYŚL: „Powodzenia, 
stary!”.

OBORNIKI; „Chinatown” i „Ze 
glarz znad Dunaju”,

OSTRÓW Roma: „Barwy o- 
chronne” i „Najlepsze w świe­
cie”; Słońce: „Colargol na Dzikim 
Zachodzie”.

OSTRZESZÓW: „Werdykt’’ i 
„Piętaszek i Robinson”.

PIŁ£. Iskra: „Ostatni pociąg z 
Gun Hill” i „Colargol na Dzikim 
Zachodzie”; Sokół: „Szczęki”.

RAWICZ: „Flic story”.
SŁUPCA: „Płonący wieżowiec”.
SYCÓW: „Trzęsienie ziemi”. 
SZAMOTUŁY: „Tomasz”.
ŚREM Słonko; „Klatka”.
ŚRODA: „Zawiłości uczuć” i 

„Afonia”.
TRZCIANKA: „Ojciec chrzest­

ny II” i „Mała syrena”.
TUREK: „Flic story”.
WAŁCZ: „Syn”.

Przychodni Zdrowia przy ul. 
Kościuszki w Buku jest do­
brym przykładem tego, jakie 
korzyści dają społeczne złotów 
ki, do jakich wartości docho­
dzi się dzięki wspólnemu dzia 
laniu. Dwukondygnacyjny 
gmach został bowiem wybu­
dowany dużym nakładem ko­
sztów, przekraczających kwo­
tę 6,5 min zł, całkowicie ze 
środków Narodowego Fundu­
szu Ochrony Zdrowia. Doce­
niają ten fakt mieszkańcy 
Buku, deklarując dalsze kwo 
ty na ten cek

Nowa przychodnia dobrze 
służy mieszkańcom. Czynnych 
jest tutaj 7 gabinetów spec ja

listycznych, laboratorium a- 
nalityczne, gabinet fizykote-
rapii, protezownia dentysty-
czna. Przychodnię wyposażo­
no w najnowocześniejszy 
sprzęt medyczny.

Sytuację mieszkaniową pra 
cowników shiżby zdrowia w 
Buku całkowicie rozwiąże 
planowany nowy obiekt — 
blok mieszkalny. Śmiałym za* 
mierzeniem, które usprawni 
niesienie pomocy rolnikom i 
mieszkańcom odległych rejo­
nów, będzie przewidywana 
budowa podstacji Pogotowia 
Ratunkowego, (za)

Do 1939 roku działalność in 
westy^yjna spółdzielni miesz 
kaniowej w Ostrowie była 
nader skromna. Jej rozwój 
nastąpił dopiero w 1954 r. W 
latach sześćdziesiątych obok 
niej działała także Między­
zakładowa Spółdzielnia Miesz 
kaniowa, która wybudowała 
szereg domów. W 1966 r. na­
stąpiło połączenie wysiłków in 
westycyjnych tych dwóch spół 
dzielni i w wyniku tego po­
wstała jedna, istniejąca do 
dzisiaj — Spółdzielnia Mięsz 
kaniowa w Ostrowie. Oąó?em 
w przeszło 70-lctnie.i działal­
ności wybudowano 2792 miesz 
kania. Statystycznie więc co 
szósty obywatel tego miasta 
zaimuje spółdzielczy lokal.

Dotychczas wszak spółdziel’ 
cze domy budowano w róż­
nych rejonach miasta. W nie­
których powstał tylko jeden 
budynek, w innych — kilka. 
Zatem nie są to charaktery­
styczne dla spółdzielczości 
mieszkaniowej w ogóle — 
osiedla z przynależnymi do 
nich obiektami towarzyszący­
mi. Właśnie ze względu na 
rozproszenie tego budowni­
ctwa i lokalizowanie go wo­
kół już istniejącej zabudowy, 
tworzenie tvoowych osiedli 
było niemożliwe. Mimo to,

WĄGROWIEC: 
nym czołem”.

WIERUSZÓW:
WRZEŚNIA: ,

„Z podniesio-

„Ocalić miasto”. 
/Przepraszam, czy

tu biją?” j „Zindy — chłopiec z 
bagien”.

WSCHOWA: „Chinatown” i
„Baśń o Jasnym Sokole”.

ZŁOTÓW: „Przepraszam, czy tu 
biją?”.

RAnso 1
PROGRAM I; 8.35 „Na gdań­

skiej pięciolinii”; 9.95 Po jednej 
piosence; 9.30 Berlin z meiodią 
i piosenką; 9.45 Muz. wycinanki 
— zespół regionalny z Sędziszo­
wa; 10.08 Muzyka instrumentalna

10.40
oper; 10.30 „Chłopi’ pow.;

Różne barwy jednego te
matu; 11.05 Tu radio kierowców
11.15 Z krakowskiej fonoteki:
11.30 Lublin na muzycznej ante-
nie; 12.25 Lublin na muzycznej
antenie; 13 Kwadrans z zesp. 
„Vistula river brass band”; 13.15 
Moto-sprawy; 13.35 Tańce z róż­
nych regionów Polski; 14 IV Sui 
ta ork. op. 61 „Mozartiana”; 14.25 
Rytmy młodych; 15.10 Z polskiej 
fonoteki; 15.35 Ciekawostki „Pol 
skich Nagrań”; 16.11 Propozycje 
do Listy Przebojów; 16.35 „Trud 
na szkoła” — rep.; 16.45 Fonoser- 
wis; 17 Radickurier; 17.20 Para­
da polskiej piosenki; 17.40 Piosen 
ki bez słów; 18 Muzyka i Aktual­
ności; 18.30 Przeboje non-stop; 
19.15 Warszawska Ork. PR i TV; 
19.40 Z kompozytorskiej teki — 
Claude Morgana; 20.05 Radiowo- 
TV Szkoła Średnia dla Pracują­
cych: „Narodziny demokracji szła 
checkiej”; 20.20 Melodie, do któ 
rych chętnie wracamy; 21.33 Utwo 
ry S. Moniuszki: „Pieśni do teks
tów Mickiewicza”; 22.23 Ork.
Eddie Barclay’a; 22.30 „Dokumen 
ty z przeszłości” — rozmowa z 
Z. Chornentowską z Argentyny; 
22.45 Mini-recital Zespołu Aura; 
23.10 Korespondencja z zagranicy; 
23.15 „Granice jazzu”.

Wiadomości: 0.01, 1„ 2, 3, 4, 5, 
6, 8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 21, 
22, 23.

PROGRAM II: 8.35 My 77; 8.15 
Górale, górale, góralska muzyka; 
9 Haydn: Symf. A-dur nr 59 „Sym 
fonia ognia”; 9.40 Dla przedszko 
li: „Czy pamiętasz”; 10 Portret 
pisarza J. Żuławskiego; 10.30 Kon 
cert ork. dętych; 11 Dla kl. V 
(jęz. polski): „Pan Adam opowia 
da” — montaż literacki; 11.35

Postęp w gospodarstwie domo­
wym; 11.45 Od Tatr do Bałtyku; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 „Liście” — fragm. opow. P. 
Jarosa; 12.45 K. Szymanowski — 
12 Etiud op. 33; 13 Dla ki. I i II 
(wych. muzJ: „Cwierćnuta czy 
ósemka”; 13.20 III Concerto e-moll 
na pięć fletów; 13.35 Wokół spraw 
naszego stołu; 13.50 Południowe 
rytmy; 14.10 Więcej, leniej, nowo 
cześniej; 14.25 Tu radio Moskwa; 
14.45 Świecka muzyka renesansu 
w interpretacji „King’s Singers”; 
15 Program dla dziewcząt i chłop 
ców; 15.40 Studio Słonecznik; 16 
Muzyka; 16.10 Informacje, rady, 
propozycje; 16.30 Melodie z ope-
BO

STRONA

Co można kupić
od rzemieślników?

Prywatnym warsztatom, a 
szczególnie spółdzielniom 

rzemieślniczym, stosunkowo naj 
łatwiej jest dostosować się do 
zmieniających się szybko wy­
magań odbiorców. One z natu 
ry rzeczy szybciej mogą nadą­
żyć z proponowaniem klientom 

1 krótkich .serii rzeczy modnych, 
nowoczesnych i poszukiwa-

nych. Ich zadaniem jest więc 
uzupełniająca produkcja towa­
rów rynkowych nie dostarcza­
nych przez przemysł.

Koniński bank
informacji materiałowej

W woj. konińskim zorgani­
zowano bank informacji gos­
podarki materiałowej. Działa-
on na bardzo prostych zasa­
dach. Przedstawiciele przed­
siębiorstw składają co kwartał 
wykazy materiałów zbędnych 
lub zgromadzonych w nadmier 
nych ilościach. Wykazy te roz 
syłane są po wszystkich przed 
siębiorstwach — umożliwiając 
uzupełnianie własnego zaopa­
trzenia materiałowego. W ten 
sposób np. Zakład Mleczarski 
w Kole zakupił od zespołu ko­
nińskich elektrowni bezskutecz 
me poszukiwane wyroby hut­
nicze. (PAP)

retek; 16.40 Magazyn informac.; 
16.50 Radioexpress; 17 Amatorskie 
zespoły przed mikrofonem — z Wro 
cławia; 17.20 „Rodzinne śpiewa­
nie” — rep. literacki; 17.40 L. v. 
Beethoven: Kwartet a-moll op.
132; 18.40 Ludzie wśród których 
żyjemy; 19 XIX Międzynar. Festi­
wal Muzyki Organowej — Oliwa 
76; 19.20 Szkic do portretu... K. 
Wierzyńskiego; 19.30 Transmisja 
Konc. Symf. z Filharmonii Naro
dowej; 21.53 Muzyka; 22.10 Mag. 
rekreacyjno-turystyczny;
Muz. ze starych płyt;
słychać w świecie; 23.40
sceny operowe.

Wiadomości: < 
8.30, 11.30, 13.30,

4.30, 5.30,

22.30
23.35 Co 
Chóralne

6.30, 7.30,
18.30, 21.30, 23.50.

PROGRAM III; 8.30 Co kto lu­
bi; 9 „Huśtawka miłości” — pow.; 
S.10 Instrumentalne przeboje; 9.30 
Konc, na instrumenty dęte; 10.35 
Kiermasz płyt wytwórni Amiga; 
11 Zycie rodzinne — mag.; 11.30 
Jazz na motywach hiszpańskich; 
12.25 Za kierownicą; 13 Powtórka
z rozrywki; 13.50
ciągu’ pow.;

„Znajomi z po
14 Z twórczości

M. Karłowicza; 15.10 Groteski, pas 
tisze i żarty muz. *
skj notatnik dźw.

15.30 Luhel-
mag.; 15.50

Bluesy zespołu The Rolling Sto­
nes; 16 Rozszyfrowujemy piosen­
ki; 16.20 Przeboje polskich jazz­
manów; 16.45 Naiz rok 77; 17.05 
Muzyczna poczta/ UKF; 17.40 Pi­
sarz miesiąca -J M. Jastrun; 18 
Muzykobranie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Przeboje czter­
dziestolatków; 19 „Przygoda” — 
pow.; 19.35 Opera tygodnia; 19.50 
„Huśtawka miłości” — pow.; 
20 Interradio — mag. aktualności 
muzi; 20.45 W rytmie bossa novy; 
21 Dlaczego zawsze mamy rację...; 
21.30 Bielszy odcień bluesa; 22.08 
Sniewa Donna Summę; 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu — dyskografia; 
23 „Czarny bez” z wierszy J. B.

Z każdym rokiem rośnie ich 
wielkość. Zaś przeprowadzane 
analizy wykazują, że dominuje 
niezmiennie w tym branża me­
talowa. Tutaj daje się obser­
wować wydatne powiększanie 
produkcji już wykonywanej, 
jak i pojawianie się nowych 
propozycji. W ostatnich latach 
wprowadzono między innymi 
wiele atrakcyjnych wyrobów ze 
srebra i złota, szczególnie to 
żuterii, pozłacanych i srebrzo­
nych koszyczków do szklanek, 
cukiernic, tac. Poza tym tra­
fiło na rynek wiele artykułów 
gospodarstwa domowego, narzę 
dzi, akcesoriów motoryzacyj­
nych itp.

oraz kłopoty z zatrudnieniem 
kwalifikowanych fachowców.

Branża odzieżowo-włókienni- 
cza nie wykazywała w ostat­
nich latach znaczniejszego wzro 
stu obrotów. W roku 1976 zle­
cono rzemiosłom odzieżowo- 
włókienniczym podjęcie pro­
dukcji ubrań, a przede wszy­
stkim bielizny dla niemowląt. 
Zostało to podjęte, ale na wy 
raźnie odczuwalne rezultaty 
przyjdzie jeszcze zapewne nie­
co poczekać.

Na rynek trafiały też rze­
mieślnicze wyroby z' papieru. 
Na przykład albumy, pamiętni 
ki, kroniki, klasery, dyplomy, 
laurki okolicznościowe. Zaś w 
grupie artykułów ze skóry do-
minowały damskie torebki pro 
dukowane w wielu fasonach i 
odmianach. Jednak i tu dał się 
zauważyć brak dostatecznej 

bi- ilości skór, co było przyczyną 
na przykład zmniejszonej pro­
dukcji portmonetek, . portfeli, 
etui do scyzoryków i okula­
rów. Podobnie niezbyt rewela-

Drugą liczną grupą towarów 
produkowanych na rynek są 
wyroby z drewna: ławy, różne 
okolicznościowe stoliki, zesta­
wy do przedpokojów, pojemni­
ki na pościel, szafki do łazien­
ki. szafki na buty, regały sto 
jące i wiszące, biurka szkolne 
itp. Na rozwój obrotów w tej 
branży wpływały jednak hamu

cyjnie przedstawiały się rze­
mieślnicze wyroby pamiątkar 
skie, z wyjątkiem tych, wyko­
nywanych przez zakłady jubi­
lerskie, mających znamiona 
cech artystycznych. Ośrodek po 
znański należy bowiem w za­
kresie tej produkcji do naj­
większych w kraju. Kolekcje 
wzorów działającej tu Spółdziel 
ni Rzemieślniczej Złotników i 
Zegarmistrzów obejmują 300 
pozycji, a są stale uzupełniane

jąco trudności . 1 cieszą się dużym zaintereso-
materiałowe waniem klientów, (len)

Ożoga; 23.05 Konc. tylko dla me­
lomanów — Beverly Sille w Con 
cert Hall; 23.50 Śpiewa

Wiadomości: 5, 6, 7, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

program 0.45

Barbara. 
8, 10.30,

Radio- 
tydzień 

Koncert
espress; 7.45 Muzyczny 
Poznania; 11 A. Dworak: 
skrzypcowy a-moll op 53; 11.30
Obłędne śpiewanie; 11.55 W ryt­
mie charlestona; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 „Nie tylko dla słuchaczy 
w mundurach”
radzieckiej nauki 
micznej; 13.25 Z 
ki muz.; 13.50
szkół średnich 
13-tką”; 14.25 ,

— Osiągnięcia 
i techniki kos- 
radiowej fonote 
Dla młodzieży

„Karnawał pod 
„Litwin i Andega- 

wenka” — pow.; 14.35 Szkic do 
portretu R. Burnsa; 14.45 „Zielo-
ny Balonik”; 15.15 „Kiedy słyszę 
polonez Chopina” — aud. poetyc 
ka; 15.30 F. Schubert: Impromptu 
As-dur; 15.40 „Pole niczyje” — 
fragment książki Z. Safiana;
16.05 Jęz. łaciński; 16.40 Aud. spor 
towa; 16.50 Radioexpress; 17 W ryt 
mie walca; 17.15 Aud. oświatowa; 
17.25 , Program stereof.

Uprawa roślin — 1. 39 „Uprawa 
roślin, nawożenie i siew roślin 
motylKOwych” (powt.); 9 — Geo­
grafia — kl. V „Na polach ryżo­
wych”; 10 Geografia — kl. VI; 
11.05 — Wychowanie obywatelskie 
— kl. VII „Gminna szkoła zbior­
cza”; 12 — Geografia kl. VII „Fin 
landia”; 12.45 — TTR — Uprawa 
roślin — 1. 15 „Podstawy nowoże- 
nia”;> 13.25 — TTR — Hodowla 
zwierząt — 1. 14 „Użytkowanie 
rozpłodowe bydła”; 15.50 — NURT 
— Psychologia; 16.30 — Dziennik 
(kol.); 16.40 — Obiektyw; 17 — 
Dla dzieci — „Pora na Telesfora”; 
17.30 — Lektury „Pegaza”; 17.55 — 
„Na śmierć i życie” ode. 2 — fil­
mu wojennego — sensacyjnego 
prod. TV bułg.; 19 — Dobranoc 
dla’ najmłodszych i program dla 
młodzieży (kol.); 19.30 — Wieczór i 
z dziennikiem; 20.30 — Z cyklu I 
„Miłość niejedno ma imię” — dra­
mat psychologiczny prod. CSRS 
„Natalie”; 21.30 — „Pamiętnik wy 
chowawcy” — film włos. ode. 1
„Chłopcy TM.burłżma”'; 22.45 —• 

Dziennik,

znańskj koncert życzeń
17.55 Po-

------- - 18.25 Jęz.
niemiecki; 18.40 SOS dla biosfery:
„Co robić z odpadami”; 
ła mistrzów; 19.15 Jęz.

19 Szko-
_ angielski;

19.30 Transm. konc. symf. z Fil­
harmonii Narodowej p/d W. Raj­
skiego z udz. pianisty E. Lis­
ta; 21.30 Laureaci chopinowscy 
na płytach M. Pollini (stereo);
22.15 Miejsce Polski w gospodarce 
światowej; 22.30 Świat nowej mu­
zyki.

Wiadomości: 12, r».

PROGRAM 2; 15.30 — „Pegaz” 
(kol,); 16.15 — Towarzystwo Wie­
dzy Powszechnej — „Kultura ję­
zyka”; 16.45 — Teatr Telewizji — 
„Górna Austria’’ (kol.); 17.40 — 
Dla młodych widzów: „Piątkowe 
porady dla młodzieży”; 18.40 v- 
,,Teleskop”; 19 — Dobranoc dla 
najmłodszych i program dla mło­
dzieży (kol.); 19.30 — Wieczór z 
dziennikiem; 20.34) — „Norma”
Vincenzo Belliniego — akt 1 — 
retransmisja wielkiego dzieła ope 
rowego z sławnej La Scali w Me­

t TEŁEłWHIlA 1..... .....................
diolanie (kol.); 21.55 
ny” (kol.); 22.05 — 
Yincenzo Belliniego

PROGRAM 1: 6
ka

TTR — Fizy­

geometrycznej”; 640
27 „Podstawy optyki

TTR

„24 godzi- 
,Norma” — 

_ akt 2 i 3 
(kol.); 23.10 — Języję rosyjski — 
kurs podstawowjy — lekcja 17 
'powt. kol.); 23.40 — NURT — Fi­
lozofia.

wszędzie gdzie tylko znajduje 
się wolny skrawek terenu, bu 
duje się obiekty użyteczności 
publicznej równie potrzebne, 
jak mieszkania. W jednym z 
większych zespołów mieszka­
niowych przy uh Konopnic­
kiej składającym się z 8 do­
mów, zlokalizowano np. pa­
wilon handlowo-usługowy, ga 
rażę (54 boksy) i parkingi. Nie 
jest to zresztą jedyne przed­
sięwzięcie podejmowane przez 
spółdzielnię dla poprawy wa­
runków socjalnp - bytowych 
mieszkańców. W budowie znaj 
duje się przy ul. Wrocław­
skiej i ul. ZMP 2-kondygna- 
cyjny pawilon o 1480 m kw. 
powierzchni użytkowej. Prze­
znaczony on będzie na placów 
ki socjalno-kulturalne, biblio­
tekę ogólnomiejską, siedzibę 
administracji spółdzielni oraz 
działalność społeczno-wycho­
wawczą. Obecnie wszystkie 
te zajęcia odbywają się w c:as 
nych pomieszczeniach. W 
owym zaś pawilonie, który ma 
być gotowy w tym roku, urzą 
dzone będą przestronne pra­
cownie i kluby. Znajdą w nim 
także swoje siedziby kółka za 
interesowań.

Z dotychczasowych, najwięk 
szy zespół mieszkaniowy — 
którego inwestorem jest Wo­
jewódzka Spółdzielnia Miesz­
kaniowa w Kaliszu,, a użyt-

po oddaniu do użytku 
fabryki domów w Kalis^J

W ciągu najbliższych bt 
osiedlu Manifestu LipcoWf. 
bo tak je nazw ano, którc j 
projektował poznański ] 
westprojekt”, powstanie 
1400 mieszkań, a w sumje s 
ną tu domy dla około 2^ 
ludzi. Będzie to więc pierv$. 
w Ostrowie Wielkopou 
nowoczesne osiedle z dorni- 
róźnej wielkości i wysoką 
oraz z obiektami towarzysz 
cymi temu budownictwu, j 
rok przewidziano tutaj pjr 
stąpienie do wznoszenia 
szkolą, żłobka, szkoły 
wowej oraz dwóch pawilon 
handlowo-usługowych. Wcze. 
niej, bo jeszcze w tym rok; 
jak twierdzi prezes Spółdzi^ 
ni Mieszkaniowej w Ostróg 
— Julian Piros, rozpocznie J 
budowTę Domu Kombatanta] 
Rencisty. Stanie on 
budynków mieszkalnych, j 
więc przyszli jego mieszkańtj 
człobkowie Spółdzielni Mieś]
kantowej, nie będą wyizolw 
ni ze środowiska. Do dla k. 
dzi starszych posiadać będir 
143 mieszkania oraz zapleć
s o c j a Ino -k u 1'tu.r al ne.

kownikiem ostrowska spół­
dzielnia — powstaje na tere­
nie między ulicami: Manife­
stu Lipcowego, Strzelecką, 
Komuny Paryskiej i Nowotki. 
Na ten cel przeznaczono te­
reny w południowej . części

Oprócz tego zadania, pJ 
ul. Dembińskiego dobiega H 
ca budowa zespołu miesij 
niowego, składającego się zł 
domów, każdy po 11 kor] 
dygnacji. Spośród nich - d 
den należy do spółdzielni, aj

miasta. Całe przedsięwzięcie

westorami pozostałych są a 
kłady pracy. Wykonawcą ot 
go zespołu jest Ostrowsiima3lQ. przwsięwz*ęcie przedsiębiorstwo Budownich

inwestycyjne podzielono na Przemysłowego. Z nim k 
kilka etapów. Pierwszy z nich - Spółdzielnia Mieszkaniowa ’
znajduje się w realizacji. Na 
razie wznoszone są dwa domy 
z elementów wielkcblckowych. 
W okresie późniejszym gene­
ralny wykonawca tego osie­
dla — Kaliskie Przedsiębior­
stwo Budowlane — domy men 
tować będzie z wielkich płyt.
Zmiana technologii nastąpi

Ostrowie zawarła umowę J 
wybudowanie w tym roki 
dwóch demów poza planei 
Jeden z n:ch, który ma stal 
nać przy ul. Konopnickiej, pi 
siadać będzie- 20 mieszka 
drugi pozy ul. ZMP — 45.

A. S. I

Pasażerowie PKS
w Leszczyńskiem

w szwach".
Każdego popołudnia plac przed stacjg PKP w Gostyniu

Fot. — T. Talarek

W tym roku komunikacja 
autobusowa PKS w wojewódz 
twie leszczyńskim ma prze­
wieźć 25 milionów pasażerów; 
koleje w tym czasie przewio­
zą na terenie Leszczyńskiego 
11,1 min osób.

Autobus PKS, obok^telewi- 
zji, radia i gazet codziennych 
najbardziej się chyba zasłużył 
w przybliżaniu wsi do mia­
sta. Regularne linie autobuso­
we uczyniły dostępnymi dla 
tysięcy mieszkańców wsi — 
szkoły i miejsca pracy w 
miastach, zbliżyły placówki 
służby zdrowia i kultury, skle 
py i usługi, ułatwiły odwie­
dziny krewnych i znajomych

odległych miejscowości. Z

każdym rokiem więcej jestJj' 
tobusów, więcej kursów i 
sażerów. Jednakże, jak 
tychczas przyrost taboru 
zostaje niedostateczny w 
sunku do rzeczywistych F 
trzeb podróżujących.

W godzinach szczytu r' 
dworcu autobusowym w 
tyniu trudno jest przeci^ 
się przez tłumy. Oczekuj^ 
i Osiadający niebezpie^" 
blisko się znajdują obok W 
newrującyca na placu 
busów. Jedynym plusem1* 
zaimprowizowanego i 
za małego „dworca”, ies* ; 
kość śródmieścia Gostyń** 
bezpośrednie sąsiedztwo 
cji kolejowej. (W

,GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województw^ 
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Widok 69, łel. 22-79.
KONiN: Wojciech Płutowski, ul. Tuwima 1, łel. 247-63. 
LESZNO: Tomasz Talarczyk, uL Słowiańska 38, tel. 23-25. 
P.ŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56 tel. 43-56.GŁOS — 18 II 1977


